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Załączony wykaz obejmuje dalszy ciąg sk ła ­
dek dobrowolnych na wsparcie pogorzelców K ra ­
kowskich za czas od 15 do 3 0  września 1850  
r. do Komisyi Gubernialnej nadesłanych.

Kraków dnia 15 października 1850  roku.
Od c. k. K om m issyi Gubernialnej.

Kraków 6 listopada.
P rzy  sumiennym opisie wrażenia, jakie na nas 

Statuta Galicyjskie uczyniły, powiedzieliśmy o- 
gólne o nich zdanie. Do bliższego rozbioru chcie­
liśmy sobie utorować drogę, przez skrzętne na_ 
uczenie się ogłoszonej ustawy. V\r tym celu 
przedsięwzięliśmy sami porównanie onejże z in- 
nemi krajów koronnych konstytucyjneini ustawa­
mi. A by zas w przyszłem objawieniu naszego 
zdania znaleśc to samo uczucie bezstronności u 
naszych czytelników, z którym my do naszego 
studium przystąpiliśmy, poczynamy dziś rzecz od 
wyłożenia owych poiównawczych punktów kon- 
stytucyi prowincyi naszej, jako tła dalszych na­
szych uwag i wniosków.

1 ta k :
§  70  Konstytucyi państwa stanowi, iż kraje 

koronne monarchii austryackiej będą reprezento­
wane przez Sejmy prowincyonalne. Przepis ten 
o reprezentacyach prow incyonalnych  zachowany 
jest we wszystkich konstytucjach dotąd ogłoszo­
nych ; — w konstytucyi galicyjskiej za ś , został 
pominięty. Nie naznacza ona Sejmu prowincjo­
nalnego, i owszem zastrzega wyraźnie, iż repre- 
Zentacye obwodowe czyli K nrye sejmowe, nigdy 
W jedną reprezentacją prow incy analną zbierać' 
się nie mogą.

W e  wszystkich krajach koronnych deputowani 
Sejmu krajowego wybierani są  z trzech klas wy­
borczych, to j e s t : z klasy najwyżej opodatkowa­
nych, z klasy miejskiej i z klasy wiejskiej; i 
■w tym względzie zgadza się z innemi konstytu- 
eya galicyjska. — Ale w innych konstytuey- 
ach starano się utrzymać niwnowagę między kla­
sami wyborczemi, — w galicyjskiej zaś * dano 
ogromny przewagę żywiołowi wiejskiemu. 1 tak, 
,Jależy wybrać:
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" r Austryi . . . . 15 17 16 3 2 :1 6
w Czechach. . . . 70 71 79 141:79
'v Morawii . . . . 32 32 30 6 4 :3 0
w Szląsku . . . . 10 10 10 2 0 :1 0
w Salzburgu 6 8 7 1 4 :7

S ty ry i........................ 20 20 20 4 0 :2 0
''v Karyntyi . . . . 10 10 12 2 0 :1 2
'v Gorycyi . . . . 12 13 13 2 5 :1 3
w Tyrolu . . . . 2 4 8 4 0 3 2 :4 0
^  Galicyi . . . . 35 28 87 6 3 :8 7

to je s t :
^  obwodzie Krakowskim 11 U 28 2 2 :2 8
w obwodzie Lwowskim 14 9 35 2 3 :3 5
'v °bw. Stanisławowskim 10 8 24 1 8 :2 4

n a reszc ie :
M Bukowinie 7 5 12 12 : 12

Cyfry powyższe wskażują, że w pierwszych
ttuu prowincyach liczba deputowanych dwóch

merwszych klas do liczby deputowanych klasy 
ł zeciej ma się w stosunku przybliżonym jak

• L  w Tyrolu jak  8  : 1 0 , w Galicyi jak  8  : 11,
°ukowinie jak  1 : 1 , — czyli, że w pierw-

yeti ośmiu prowincyach każda klasa ma pra-

wie równą liczbę deputowanych, w Tyrolu, w Bu­
kowinie a szczególniej w Galicyi liczba deputo­
wanych z klasy wyborczej wiejskiej przenosi sa - 
m aJedna liczbę deputowanych z klas obydwóch.

2 0  Konstytucyi galicyjskiej stanowi, iż 
członkowie Kuryi sejmowej obierani będą na lat 
sze ść : wszystkie inne konstytucve termin ten
ograniczają do lat czterech . W prawdzie tenże 
sam §  —0 oznacza, iż po upływie trzech lat 
połowa deputowanych z każdej klasy wystąpi 
z Kuryi sejmowej, w edług tego jak ich imiona 
losem wyciągnięte zostaną.

§  24  Konstytucyi galicyjskiej przepisuje, iż 
Cesarz zwołuje Kurye sejmowe na cztery tygo­
dnie przed otworzeniem K u ry j; — w innych pro­
wincyach aczkolwiek mniejszych niżeli obwody 
rząi owe w Galicyi, patent zwoławczy wydany

I Z i l j r '  iyf   praed rozPoczęc'em
8  37 K.inslyluoyi galicyjskiej „rzeka, *e C e- 

• iz  może każdej chwili rozwiązanie jednej lub
wszystkich Kuryi sejmowych zarządzie. R ozpo­
częci e nowych wyborów do Kuryi sejmowych, 
w razie jej rozwiązania, ma się w taki odbyć 
sposób, aby Kurya złożona z nowo-wybranych 
deputowanych, zw ołaną być mogła na najbliższy 
zw ycza jny  termin zebrania. Termin zw ycza jny  
według §fu 24go konstytucyi jest roczny; prze­
to Kurya po rozwiązaniu przez rok cały  zwo- 
łaną  nie będzie. Inaczej w tymże samym 
przedmiocie mówi §  69ty konstytucyi państwa, 
który za strzeg a , że na przypadek rozwiązania  
S e j m u  państwa, zw ołan ie napowrot tegoż w prze­
ciągu trzech miesięcy nastąpić musi; inaczej tak­
że mówi §  47  lub §  4 8  konstytucyi wszystkich 
innych prowincyj austryackich, który zastrzega, 
że na przypadek rozwiązania Sejmu prowincjo­
nalnego zwołanie nowego w ciągu trzech miesię­
cy będzie miało miejsce, z warunkiem, że gdy­
by nowy ten termin zwołania Sejmu prowincjo­
nalnego w ypadał w czasie posiedzeń Sejmu 
państw a, wtedy Sejm prowincjonalny zwołanym 
będzie w przeciągu czasu dwumiesięcznym po 
zamknięciu obrad Sejmu państwa.

Opuszczenie to oznaczenia terminu do nowego 
zebrania się Kuryi w razie onejże rozwiązania 
li tylko do Galicyi zastosowane, nie ściąga się 
tylko do prostego konstytucyjnego mechanizmu, 
ma ono daleko większą wagę. \V  75tym 
bowiem konstytucyi galicyjskiej, C esarz w razie 
nieobecności Kuryi i W ydziału centralnego, ma 
prawo wydawania prowizorycznych ustaw krajo­
wych, z obowiązkiem jedynie wyłożenia powo­
dów w tym względzie i skutków tej ustawy na 
najbliższem posiedzeniu. Ac zaś w edług go  
i 74 konstytucyi galicyjskiej, uchwała czy to 
Kuiyi  czy też W y d z ia łu , przez sankcyą Panu­
jącego jedynie otrzymuje moc prawa obowiązu­
ją c ą , a wszelka zmiana istniejącej ustawy, da 
się tylko przez ustawę uskutecznić; wypada za­
tem jasno, że chociażby następne K urye w ydały

w i e u s l Sp,'ZeCZn2 tak0w(y Pr0W|?°J7cz»ej ‘usta­wie, ustawa ta wbrew nawet woli Kuryj sejmo­
w y c h  lub W ydziału  centralnego istnieć będzie 

opoL/ ; .  dop ó k i tamta nie otrzyma sankcyi C e- 
m rv.,1?,’- co na j eJll° wychodzi, że konsty-
nie' istni'.V‘ap0biega b̂ llaj ,nili®j ’ aby w Galicyi me istniały ustawy krajowe, sprzeczne z wola
reprezentacja narodowej, pomimo że §  5 8  kon- 
stytucy, galicyjskiej i §  8 0  konstytucyi państvva 
wduje  } mze reprezentacjom udział w prawo­
dawstwie. Co tern więcej uderza, gdy się roz­
waży, iż tenże sam §  8 0  konstytucyi państwa i
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§  33 lub 34  konstytucyi innych prowincyj au- 
I strJ ack,c l '. uznaje jednomyślność C esarza z S e j- 
mern za nieodzownie potrzebną do wydania ka 

i zdego prawa krajowego.
i Z  porównania atrybucyi W ydziału  centralnego 

z prerogatywami Sejmów prowincyonalnych, wi- 
I docznie się pokazuje, że prawodawca nie m iał z a -  
j miaru W ydziału  centralnego uczynić reprezen- 
' tacyą całej prowincyi: albowiem §  73 konsty- 
i tucyi galicyjskiej ogranicza zakres działania w y- 
j działu na projektach przez dwie przynajmniej 
j Kurye do W ydziału  przesłanych, i zabrania mu 
I projektowania ustaw, odbierania i zanoszenia skarg
• ' l)ety cyj ? przyjmowania i w ysyłania deputacyi.

W ed łu g  §  39 konstytucyi galicyjskiej, W y -  
j dział krajowy składa się z 15 członków w ybra- 
I iiych z łona pojedynczych Kuryj. Każda Kurya  
I wybiera 5 członków w następujący sposób : depu­

towani najwyżej opodatkowanych jednego , miejscy 
jednego, w iejscy dwo'ch, ao g ó ł (czy li znowu wiejscy 
jako  przeważający większością 8 7  na 63  j  jednem, 
Tak więc W y d zia ł krajowy bedzie m iał 9 fe ’

( S T :  W  WCdłuS W0li "ybórców
/  klassv nai — 0 według woli wyborców
z klassy najwyżej opodatkowanych i klassy miej­
skiej. inaczej całkiem stanowi §  4 9  lub 5 0  
konstytucyi innych prowincyj, (inaczej nawet § 

i konstytucyi tyrolskiej do której się ministeryum 
odwołuje); w edług których połowa W yd zia łu  
krajowego wybiera się z grona Sejm u, a druga 
połowa z samychże klas wyborczych, i to w ró­
wnym stosunku we wszystkich klassach.

S 55  konstytucyi tyrolskiej i wszystkich innych,
’ Pri5ePisami a d f . y . h .  przy-

• j  y j d z ia ło w i  krajowemu zarząd ka.ss i n ie- 
m ędzy krajowych: —  porów naw szy §  76 kon.sty- 
ucyi galicyjskiej widzim y, że ta atrybucya c a ł­

kiem jest opuszczona.
Przystępujemy teraz do porównania Praw a wy­

borczego galicyjskiego z Prawami wyborczemi 
innych krajów koronnych:

§ §  3, 7, i I I P raw a wyborczego galicyj­
skiego stanow ią, iż Namiestnik dzieli obwód rzą­
dowy na trzy okręgi wyborcze dla elekcyi de­
putowanych z klassy najwyżej opodatkowanych.—
§ 2 Praw a wyborczego innych prowincyj orzeka, 
iz cały kraj koronny dla wyborów z klassy naj­
wyżej opodatkowanych tworzy jeden okręg wy­
borczy. «

§  16 Praw a wyborczego galicyjskiego zniża 
na najpierwsze wybory kwalifikacją podatkową 
do t złr. 2 0  kr. rocznie, a w ten sposób w y ­
bory po wsiach czyni niemal powszechnemi. — T e -bory po
go wyjątku w żadnej innej konstytucyi prowin 
cyonalnej (w yjąw szy Bukowinę) nie widzimy.

§  25  P raw a wyborczego galicyjskiego stanowi, 
iż przy wyborach miejskich K rakow a, Lwowa i 
S tanisław ow a, listy wyborcze układane są przez 
zwierzchność gminną pod wpływem komissarza 
rządowego zamianowanego przez prezesa obwo­
du — której to, kontroli w innych prawach w y­
borczych niewidzimy.

§  4 6  Prawa wyborczego galicyjskiego opisuje 
skład komissyi wyborczej dla najwyżej opodat 
kowanych. Wchodzi do jej sk ładu komissarz 
rządovvy przewodniczący i czterech wyborców 
przez Namiestnika delegowanych— innych pro- 
wincyach, sami wyborcy najwyżej opodatkowani, 
delegują z posrod siebie <• członków komissyi i 
przewodniczącego, której czynnościom komisarz 
rządowy jest tylko przytomny.

S  ł,1jawa ' '  jborczego galicyjskiego ozna­
ka podobnież skład komissyj wyborczych wiej-
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skich, do których wchodzi jako przewodniczący 
komissarz rządowy i 4  członków wybranych przez 
Starostę. — W  innych prowincyach przewodniczy 
burmistrz. a w skład komissyi wchodzi 2 radz- 
ców gminnych i 2 członków zamianowanych przez 
Starostę.

e  Ą/f p rawa wyborczego tyrolskiego i w szyst­
kich innych prowincyj (w yjąw szy G alicyą) 'do­
z w a l a  kandydatom na deputowanych za zezw o­
leniem wyborców przed e lek cją , zabierać g ło s  
w ciągu dwóch godzin przed głosow aniem ; w ol- 
ność ta odjęta je s t , (jak się zdaje) dla Galicyi, 
albowiem ustęp w tym przedmiocie znajdujący się 
we wszystkich innych prowincyj wyborczych [na­
w ach, w galicyjskiem jest opuszczony.

T e są głów ne różnice jakie napotykamy po- 
równywając konstytucyą Galicyi z innemi. W y ­
liczyliśmy je wr pierwszym artykule o og ło szo ­
nym świeżo statucie, aby, powtarzamy, ducha 
onegoż snadniej wyrozum ieć, samemu sobie w y­
k ła d , czytelnikom zaś gruntowne pojęcie i oce­
nienie ułatwić.

C Z  A  S .

! sje aby wojna cywilna zagrażała Francyi, ale obawiamy 
! sie dla niej tej ciągłej gorączki, która nie przechodząc 

w emetę, grozi nią zawsze. Ciągła bojaźń jest prawie 
I publicznym nieszczęściem.

  W  jąedyolanie dziennik E ra  Nuoca  został przez
władze wojskosve zakazany.

Z Turynu piszą, źe p. Barrot przed odjazdem swoim 
miał podać ostrą notę od rządu francuzkiego prezesowi 
rady ministrów p. Azeglio. Zdaje się że minister oświe­
cenia wystąpi z gabinetu, i zastąpionym będzie przez 
margrabiego Alfieri. Wieść, jakoby administrator 
diecezyi turyńskiej w miejsce arcybiskupa F r a n so m  im a ł  
być przez Ojca Ś. mianowany, pokazała się być zupę me
fa łs z y w a . . . •

  O sta tn ie  w ia d o m o ś c i z  '1’u r c y i d o n o sz ą  o m e s p o a o j -
nościach w Albanii.

Przegląd Polityczny.

Dzienniki wiedeńskie donoszą , że ministeryuin s k a r ­
bu w  porozumieniu się z ministerstwem sp ra w  wewn. 
zni s ło  przyznane chłopom galicyjskim swobody w' r. 
1830 przy opłacie  drogowego, mostowego i p rzew o ­
zu na ca łe j  G alicy i;  postanowienia te jednak  dopie­
ro 7 dniem 1 l istopada 1853 mają przy jść  w  w y k o -

 T e ż  dzienniki podają ,  jakoby zn aczna ilość gmin
G alicviskich  z r z e k ła  s ię  w ynagrodzen ia  za  koszta  
utrzym yw ania  w ojsk  rosyjskich i z a p ła ty  za  podw ody  
na rzecz  skarbu publicznego.

S la a ts -A n ze ig e r  ogłosił już rozkaz d. 2 b. m. wydany 
do zwołania Izb na 21 b. m. Mówią jednak, źe Izby na­
tychmiast po zwołaniu odroczonemi będą. Wiesc o ob­
jęciu ministerstwa spraw zagr. przez pana Bernstoril po­
twierdza sie, tem bardziej źe ten dyplomata j e s t #zwolen- 
nikiem polityki auslryackiej, która jak wiadomo zwycięz­
cą wyszła z pola bitwy ministeryalnej na pamiętnej osta­
tniej sessyi. Kollegium książęce które ostatni raz dnia ł 
t. m. obradowało, straciło niemniej swojego prezydują- 
cego p. Sydow, który czując się być zbytecznym, podzię­
kował. Minister Brandenburg na prawdę ma chorować, 
dzienniki ogłaszają biuletyny o jego stanie. Manteuffel 
sam jeden za wszystkich ministrów pracuje, gdyż z po­
wodu zajścia na łonie gabinetu, kilku ministrów podzię­
kowało lub przynajmniej na czas jakiś od czynności się 
usunęło.

Donieśliśmy wczoraj o zawiezieniu przez p. Rosenberg 
depeszy do Wiednia, poddanie się Pruss ostatecznie o- 
rzekąjącej. Treść jej jesl następująca: 1’russy poddają
sie zupełnie wstępnym warunkom przez Austryą położo­
nym co do w o ln e j dwóch dworów konferencyj; gotowe 
są zniszczyć ostatnie ślady utworzonej przez siebie Unii, 
choćby się miały sprzeciwić kollegium książęcemu: w Hes- 
syi unikać będą obustronnie nieprzyjacielskich kroków; 
żadnych przeszkód kłaść nie będą interwencyi wojsk po- 
łudniowo-niemieckich w księstwach na korzyść Danii.

W  Berlinie oburzenie powszechne, moralny upadek rzą­
du ciśnie jak alp na umysłach osobliwie wojskowych, 
artykuły nadto G a ze ty  A u g sb u rg sk ie j wspominającej cza­
sy Wallensteina i Tiliego drażnią jeszcze bardziej. Woj­
ska cesarskie które od tego czasu nie ukazały się na 
północy, pojawią się tam zapewne niezadługo. Bawarya 
i Wiirtemberg zbroją się, lubo właściwa tego potrzeba 
ustała, król tylko saski*który polecił wezwanie urlopo­
wanych i zakup koni, cofnął swój rozkaz. Jedynie rzą­
dy Oldenburski, Brunświcki i oba Anbaltskie uznały kon­
stytucyą z d. 26 maja r. z. (uznaną przez Unią) jako o- 
bowiązującą i nadal i nie chcą się zrzec Unii.

Gazety niemieckie donoszą, iż korpus fldm. Legedycza 
już na bawarskiej przebywa ziemi.

Francya mówi dziennik Independance, jak wszyscy cho­
rzy po przejściu kryzys, czuje pewien rodzaj spokoju i znu­
żenia. Stąd po ukończonym szczęśliwie sporze o prze­
niesieniu jen. Neumeyera wszczętym, laka w Paryżu na­
stąpiła cisza polityczna, iż niemainy wcale żadnych no­
wych wiadomości. Ale jak się zdaje , cisza ta jest tylko 
rozejmem — nie pokojem. Zupełna zgoda między Elizeum 
a wielką frakcyą umiarkowanego stronnictwa, w takim 
stanie rzeczy do jakiego dziś przyszły, jest prawie nie­
podobną, Przewidywać można na śmiało, źe burza zno- 
vyu w pewnym czasie nadejdzie i to gwałtowniejsza niż 
kiedy.

Lecz jakkolwiek polityka gromadzi nieporozumienia: wy­
robnicy są spokojni. Są oni obojętni na błędy władzy, 
poróżnienia konserwatorskie, na rachuby rewmlucyjne. 
Stali się oni całkiem neutralni, jakkolwiek kryzys, o któ­
rej mówiliśmy, szkodliwy wpływ na prącę wywarła. Fa- 
brykacya paryska cios przez nią zadany poczuła, ale na 
szczęście nie została sparaliżowaną; zawsze jednak wy- 
r°hńik pada ofiarą błędów rządu i nadużycia stronnictw.

*es,'-czaństwo zaczyna się niepokoić 1852 rokiem. Te­
raz lata pty,,,, pj-ęóko, a rok 1852 ukazuje się pełeu tru­
dność’ i niei,ez^ czeńslw Ta j cs(, inyśl wyłączna całego 
bano.u. o.(1 ly,,, WpłyWeni jedno z dwojga stać się musi: 
u!!io pi z < łu .eni« władzy samo z siebie nastanie i zgro­
madzeni! prawo awc,ze ustąpi parciu opinii publicznej, al­
bo też kwes ya w adzy rozwiąże się sposobem dzisiaj 
najmnićj popuarnym, który zdaje sie być niepodobień­
stwem r przecie , omeczność sprowadza go do rzędu fa­
któw. Lecz vv każdym razie n,e obejmie6się bez walki.
bez cierpkiej dyskusyi, bez starcia opinii. Ńbi zdaje

W ie d e ń  5 listopada. W  przysz łym  miesiącu ma 
być zebranie  biskupów w  stolicy celem naradzan ia  się 
nad k w es ty ą  w ychow ania ,

— Komendant 1 0  korpusu armii felzm. Waiimoden. 
przeniesiony z o s ta ł  do W ied n ia ,  felp. Appel miano­
w any  dow ódcą ja z d y  i tymczasowym komendantem 
3go k o rpusu ,  fmp. Giulay mianowany jen e ra łem  broni 
(fe idzt ugm eister)  i przydzielony do boku m arsza łk a  
Kadeckiego.

— Syn  ks. M etternicha R ysza rd  w s z e d ł  do s łużby  
publicznej i z o s ta ł  przydzielony do ces. poselstwa 
w  Paryżu .

— G azeta  Z ag rzeb sk a  donosi,  iż drugie bataliony 
w szystk ich  pu łków  k roacko-s łow iańsk iego  P ogran i­
cza i jeden batalion Ottochsńskiego granicznego p u ł ­
ku udają  się do W iednia . ,

—  Obrady nad m ałżeństw em  cyw ilnem , jeszcze  
t rw a ją  w ministeryuin sp ra w  duchow nych , ale z pe­
wnością  powiedzieć m o ż n a , iż instytucya m ałżeństw  
cywilnych nie utrzyma się w  Austryi.

— N Pan w y je c h a ł  w czora j rano na polowanie do 
W ę g ie r  do Holitisz osobnym pociągiem kolei żela­
znej.

T r a i i t e n l e l s  w* M t y r y i  1 listopada, (K o r . )  U  nrzc 241 C%tisv 
znajduje się ustęp w y ję ty  z Powszechnej  Gazety Augsburskiej, k tó­
ry  wylicza  liczbę przedpłacicieli  różnych dzienników aus t ry jack ica .  
wymienia, że gaze ta  z w a n a  P resse , w ychodząca  te raz  w Bernie, 
tylko 5000 posiada abonentów. Doniosienie to je s t  n.ylnóm. albo 
przynajmniej tylko dawnie jszy  sUm tego dziennika oznacza. Ów­
cześnie w bieżąoem ćw iereroczu  ten dziennik daleko w ięk szą  w y ­
t ł a c z a  odcisków liczbę. J a k  " y s o k a  j e s t  ta  l iczba,  nie j e s t  mi 
wprawdzie wiadomn, ale to wiem * pewnością ,  że więcej j a k  10 

tysięcy  wynosi.
w  i, z „,  :ACG>ezku Irdning u a z w a n e m , zaledwieW  mułem p rzy leg łem  m ias tec /^

in n  i ,  • >• ' s tow arzyszen ie  Kasyno, które k il-100 domow l iczaeem , zawi^za*11' '  J 7
kanaście  t r zy m a  dzienników.

S ty ry a  ma to szczęście, źe należy dotąd do tych kilku kraików, 
w których stan oblężenia nie j e s t  zaprowadzonym. U żyw a zupełnie 
wolności druku i s tow arzyszen ia  i w olno p r z n o  t rzym ać  wszelkie 
dzienniki ,  a  zw łaszcza  P re sse ,  a naw et  gaze tka  z obrazkami z w a ­
n a :  Ś w ia tlane Kule (die Ł ęu eH t-K ugeln ) ,  przychodzi swobodnie 
przez c. k. pocztę. Dziennik P resse  każdego abonenta osobną n a ­
znacza  l iczbą,  k tó ra  przy  j e g °  nazw isku  na każdym numerze jes t  
w y p isa n ą ;  każdy przeto przez sw ą  liczb, poznaje ,  wielu p rzedp ła -  
cicioli j e s t  przed nim. O tóż ,  egzemplarz  P resse  k tóry  Wyż wspo-  
mnione Kasyno w Irdningu odbiera ,  .jest liczba 10,117- co do­
wodzi, że "przynajmn.ój 10,U 7 p rz e d p ła c ic ie l i  ten dz ienn ik  teraz 
p o s iad a  a  nie 5000, j a k  mylnie t w i e r d z i ł a  A u g s b u r s k a  Gazeta.

Gdy podług nowego rozporządzenia  każden ó .iennik od każdego e -  
gzem plarza  rządowi 5 z ł r .  ni. k.  o p łacać  będzie;  przeto w nas tę ­
pnym roku dziennik Presse  od 10,000 przesz ło  egzemplarzy, 50,000 
z ł r .  m. k. c. k, rządowi z a p ła c i ,  z czego oczywiście w y p ły w a ,  że 
chociaż ten dziennik c ią g ła  toczy wojnę z ministeryuin s k a ib u ,  
z powodu jednak tej t a k  znacznej op ła ty ,  nie uwodnię zniesionym 
nic zostanie.  Bowiem zak az  tego dziennika spraw iłby  ubytek z n a ­
czny wynoszący  50 ,000 z ł r .  « •  w7 dochodach cesa rs tw a ,  ubytek, 
na którego minister  skarbu  nigdy przyzwolenia nie da.

K R Ó L E S T W O  P O L S f i J E  

W a r s z a w a  3  listop- Rozkazem dziennym C esar­
skim z d . a/17 paźdz. r. b. ( w  ozień obchodu p ięćdzie-  
sięcio-letniego Jubileuszu  s łu żb y  oficerskiej J O .  Ks.
V n n l i e c t n i L ' Q  I,r - , : i „ G l ( e l l l .  SVB J .  K .  M o ć e i  n n t l r o i i i n i b

— J W W .  Hr. B uo l-S chauens te in ,  p o se ł  A u s ry a c -  
ki p rzy  dw orze  C esa rsk o -H o sy jsk im , i rad ca  tajny 
baron M eyendorff,  po se ł  N P ana  przy dw orze  W ie ­
deńskim , w yjechali na stanow iska  sw o je ;  :t h rabia  
v. Zeppelin , szambelan dw oru W irtem bergskiego, do 
P e te rsbu rga . — J W .  hr. Adam R zew u sk i ,  jen .-ad ju t .  
J .  C. Mości, w y je c h a ł  do te jże  stolicy.

— J W .  hr. A ndrze j  Zam ojski, onegdaj wieczorem, 
pa rop ływ em  Xr 4  K raków , p r z y p ły n ą ł  do W a r s z a ­
w y , pow raca jąc  ze szczęśliw ie odbytej podróży po 
W iśle , Sanie  i Dunajcu.

— Ktokolwiek u s ły sz y  g rę  pana S zczcp an e ty sk ie ­
go g ita rzys ty ,  tak zaszczytn ie  przyjętego na dw orach  
zagranicznych królowej W ielkiej Hrytani w Londy­
nie i H iszpańskiej w M adrycie ,  ten bez wątpienia  zgo­
dzi się na to, eo o nim w y rz e k ły  zagran iczne  dzit n -  
n ik i,  a cośmy dosłow nie  w  piśmie naszem ju ż  powtó­
rzyli. K orzysta jąc  bowiem ze sposobnośc i, dla z d a ­
nia sp raw y  czytelnikom naszym, mieliśmy przyjemność 
s łyszenia  g ry  jeg o ,  w jednym z domów prywatnych. 
Podziw iać  z ap raw d ę  należy co z lak n iew dzięczne­
go instrumentu, jakim  jest g i tara  i tych 6ciu jej s tron, 
u tw o rz y ł  ten a rtysta .  Czucie i mechanizm , śp iew  
i akompaniament, w szystko  je s t  rozwinięte na g ita ­
rze pana Szezepanow skiego . Z  tą  sam ą on bowiem 
ła tw o śc ią  rozrzewni s łu c h a c z a ,  z jaką  wzbudzi na 
ustach jego uśmiech zadow olenia , lub podziw w y ­
w oła .

— D. 4  listop. D yrekcya Poczt K rólestw a Pol­
skiego>.— Podaje  do powszechnej wiadomości, iż po­
czynając  od dnia dzisiejszego, z tutejszego pocztam - 
tu w y sy ła n ą  będzie endzień korespondencya listowa,

deneya do miejsc powyższych, oddawaną być win­
na w  Pocztam cie tu te jszym , codziennie do godziny 
l l e j  w południe. N aw zajem  z miejsc w yżej wymie­
n ionych, koleją że lazną  nadchodzić  będzie korespon­
dencya l is tow a, pociągiem codzień o godz. 3e j  z po­
łudn ia  w W a rs z a w ie  s taw ającym .

Dyr. Poczt,  R zeczyw is ty  R. S . Ks. G alicyn, 
Naczelnik Sekcyi, M a te jf.

— JW- R adca Tajny M altzow , cz łonek  minister­
s tw a  sp ra w  zagranicznych  , i S tefan  Paniu in , kam er-  
junkier dw oru J .  C. K. M ośc i ,  udali się do W iednia . 
Do tejże stolicy w y je c h a ł  także J W .  lir. Z ichy , iiz. 
Radca tajny J .  C. K. Apostolskiej Mości.

— JO .  Ks. O desca lch i , Grand H iszpański lej kla­
sy, w ra z  z sw oją  m ałżonką  JO . K siężną  Zofią z h ra ­
biów Branickich, po kilkumiesięcznym pobycie w W a r ­
szawie, wyjechali do Wiednia.

— Ks. j ó z e f  di Belmonte, i Ks. Gabryel Lancello to-  
Castelli di Torrem uzza, przybyli z Turynu do W a r s z a ­
wy: mieszkają  w hotelu Angielskim.

— G tów na K a sa  O szczędności. W  tygodniu u -  
płynionym do d. 2 2  paźdz. ( 3  lis top.) r. b. wy ł ą ­
cznie, w ydano książeczek nowych 4 6 ,  na które, tu­
dzież na daw niejsze ,  w 2 7 8  w nioskach , z łożono rs.
3 0 4 2  k. 15 ( z ł .  3 0 , 3 8 1 ) .  Na żądanie  4 3  uczes tn i-

nam

^ 6 5 ,  posiada k a p i ta ł  rs. 8 0 3 , 4 9 0  kop. 7 4  ( z ł p .  
1 ,3 4 9 ,9 3 8  gr. 8 ) .

W  dniu 9/iii z. m. um ar ł  w P e te rsburgu  rzeczy ­
wisty radca  stanu Jak ó b  W y ll ie ,  lejb-medyk hono­
row y J .  C. K. M ośc i,  niegdy doktor przyboczny W . 
Ks. M ic h a ła  P a w ło w icza .  (K .  W . )

N I  E M C  i .
J e n e r a ł  Hahn z a w ió z ł  rejencyi Holsztyńskiej pi­

smo R adow ilza  z obowiązkiem udzielenia obok, oso­
biście potrzebnych wyjaśnień , a to w przedmiocie z a ­
wieszenia  broni z D an ią ,  p rzez  P ru sy  doradzonego. 
Rejencya p rz e s ła ła  odpowiedź pod jakiemi w a ru n k a ­
mi go tow ą jest na zaw ieszenie  broni; takow e s ą  n a ­
s tępu jące :  1 )  opuszczenie p rzez  w ojska  duńskie tej 
części sz le su  ickiego s ta łeg o  lądu na południow ej 
stronie linii dem arkacy jnó j , k tóra w skutku k o nw en-  
cyi berlińskiej z dnia 1 0  lipca 1 8 4 9  r. w ytknię tą  
z o s ta ła ,  jak niemniej ustąpienie z w ysp y  Fehm arn  i 
w ysp  szlesw ickich na morzu Niemieckie®, tudzież 
na północ linii demarkacyjnój na wschodniej stronie 
miasta F lensburg  leżącego  dystryktu  Angeln i osady 
Hoyer, a w szystk ie  te ziemie, aby b y ły  przez rejon- 
cyą  wspólnie z rządem  Holsztyńskim zaw fadyw ane; 
2 )  duńskie okręta  wojenne opuścić mają morza i 
przystan ie  księstw7; 3 )  w szyscy  wojeuni i polityczni 
w ięźniowie naw zajem  będą w y d an i ,  i każda posia­
d ło ść  z powodów politycznych skonfiskowana, w ła śc i ­
cielowi zw róconą  będzie ; 4 )  wzięci mimo ich woli 
do s łu ż b y  duńskiej mieszkańcy księstw  będą mich 
p raw o uwolnić się z t a k o w e j ; o j  obie strony u ła ­
tw iać  i popierać będą handlowe stosunki; 6 )  zaw ie ­
szenie broni t rw ać  będzie przez rok jeden i p r z e d łu '  
żane bez umowy, dopóki jedna  z dwóch stron na ® 
tygodni takowego nie wypowie. ,

W  księstw ach  uzbrajanie t rw a  ciągle, w ostatnich 
osobliwie czasach  duzo z południowych Niemiec p rz e ­
by ło  ochotników. W  wojsku znajduje  się około 2 0 ^
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Polaków i W ęgrów , a niedawno przybył tam szef | hy si? do niego zgfosiii, celem umieszczenia ieh przy tychże ro-
sztabu Gorgeya, który dowodził artyleryą przy zdo- botach, które „ciąż  aczkolwiek wolno z powodu rozlicznych tm -
hyciu B u d y . -  Przyjazd kuryera austryackiego poru- dności< postępu)H. 
cznika Russ z oświadczeniem Hundestagu nikogo nie 0 •
zad z iw ił, bo się  tego spodziew ano—  w ątp ić  należy , , 5r!^' T j  • ' l wier/v " 7" W8t®|,"ym n"we ,plf""°
aby  w ojsko dobrow olnie rozejść .się c h c ia ło ; nie w ia -  1 Wyr;hod* 'ec\ W,er*ymv Rłow"'" Gorica- a,c d7 ' n,v
domo zresztą co powie na to rejencya. Rada ministrów : *,,pe?",e w sinikach bez W8kM“-

-• . • • - - m. _• _ nift powodów, o KłAiych istnieniu njg wątpimy, surowego wyroku.
Wieści wojenne nieustają., a mimo tego nikt w wojn? nie wie­

rzy. W  W arszawie pewnie słowem gilnem rozciętym został w ę ­
z e ł  gordyjski z»wikłań niemieckich. Niemcy tutejsi z pokory przy- 

że tamże los ich sie rozstrzygnie, niezadowoleni jednak z po- 
skiej i w ęg iersk ie j, sp raw a Niemiec zup e łn ie  się  ' Ar^ży  księcia Karola do W arsz a w y ,  i z sposobu, w jaki odbyta
w y jaśn iła . A ustryn  zeclice S W Ó j  daw ny  w n łv w  ’!0etafa; 1,0 rzeczywiście czekanie dwudniowe w Mysłowicach in-

witacyj, nie zgadza się z powagą mocarstwa pierwszego rzędu.
Rodzina wielkopolskich Potockich, znów okropnym ciosem do­

tknięty zosta ła :  syn najstarszy poległ w roku 48mym, drugi
w skutku przypadku na polowaniu , w tych dniach życie po­
stradał.

F R A N C Y  A.

w skutku tej depeszy zebrała  się.
— P ow szechna G azeta  opowiada , że ksiaże 

Metternich taki w yda ł  sąd przeszłej zimy o stosun­
kach niemieckich: Po upadku zgromadzenia narodo­
wego i przytłumieniu przez Austryą rewolucyi w ło -

a  P a r y ż  2 listopada. Era Ig racy a polska we Franoyi znajduj 
svmpatya mie-

eyjaśniła. Austrya zecnee swoj dawny wpływ’ 
w państwie utrzymać, i musi to tern bardziej uskute­
cznić, iż tym osobliwie sposobem zdoła w swoich 
centralnych krajach żywiołowi niemieckiemu przew a­
gę zapewnić. P rusy  mogą się upominać, aby rozwle­
k łą  przestrzeń swojego państwa nasycić i pod tą lub 
owrą  formą wcielić w siebie niezdolne do życia' mi­
niaturowa 'księstwa. Oba państwa powinny sie na 
prawdę porozumieć; ale wtedy dopiero o tein mowa
być może, jeżeli Zbyt pospieszne kroki z dnia 26iro ! si<? "a*'8*’0 w Jawnym etanie. Bieda dokucza
maja 1 8 4 9 '  c o f n i ę t e m i  zostaną. Jeszcze naówczas szkańców nie wraca. Dziś doźć łiyó Polakiem, aby bvó pozbawio-
pojednanie du&<> | rU(łnoŚci, ale majac na ! nym zarobku. Śmiało można powiedzieć, że a/3 polaków zostało

ca ła  prz isz  os • i O S o l l i s tn ś r i  ...„A./., ‘ wydalonych z dyrekcyi dróg i mostów, w którój położyli rozliczne
zasługi. Od śmierci Ludwika Filipa, dyrekeya dróg i prefektury 
departamentowe nie odbierają już rozkazu zatrudniania Polaków 
według ich usposobienia. W  Paryżu jest  tylko czterech w służbie 
administracyi rządowój: jeden w ministeryum handlu, drugi w mi- 
nisteryum wojny, trzeci w ministeryum prac publicznych, a czwar­
ty w prefekturze w biórze szpitali. Stanisław Ostrowski opuścił 
już r. 1848 miejsce szefa bfóra w ministeryum prac publicznych. 
Niektórzy z rodaków zatrudnieni po prefekturach departamentowych, 
przyszli do wielkiego zaufania przez swą pracowitość i zdolność. 
Jeden z nich by ł  prawą ręką prefekta na prowinoyi; kiedy naozel- 
nik jego powołany został  na dyrektora policy! jeneralnćj w mini­
steryum spraw wewnętrznych, miał 011 sobie ofiarowano m ie j s c e  

przybocznego se k re ta rza , k t ó r e b y  go było w t a j e m n i c z y ł o  we wszyst­
kie sekreta Francy! Nieszczęściem, nagła ś m i e r ć  p r z e r w a ł a  J e g o  

piękny zawód i pozbawiła Polskę dobrego urzędnika. W  dyrekcyi 
dróg i mostów, Polacy zajmują często miejsca zaufania przy inży­
nierach. .leszcze dziś naliczyłby można kilkunastu, którzy sprn- 
wując obowiązki szefów' biór, rozkazują Francuzom. Antoni Podol­
ski jest  szefem bióra w Paryżu już pod trzecim inżynierem. W  pa­
pierach jednego inżyniera paryskiego znaleziono taką notę: „Brać 
na konduktorów Polaków, bo są pracowici, zdolni i nie kradną11. 
Mirecki i Chobrzyńaki zajmują wysokie miejsca inżynierskie przy 
północnej drodze żelaznej, W  Prowaneyi inżynierowie okazywali 
taką dla Polaków stronność, że Francuzi się na to skarżyli. Rok 
1848 wydarł  naszym niemal wszystkie korzystniejsze stanowiska. 
doniec  otwiera s w e  kolumny o d g ł o s o w i  s p r z c o z e k  młodej emigra- 
ayi, przypominających dawniejsze ogóły  i szczeg ó ły . P o z w ó l c i e  

że o nich zamilczę i że wyrażę tylko żal,  że młoda emigraoya nie 
korzystając z doświadczenia s ta re j ,  fa it  un  pas de clerc w cięż­
kim zawodzie który j ą  czeka. Pozwólcie także,  że zamilczę o 
pierw zym numerze W ychodźca. Znowu kilku wyjeżdża do S ta ­
nów Zjednoczonych. Odebrane listy podają , że w okolicach Nowe­
go Orleanu Polacy mają wzięcie, dla tego żo są pracowitsi niz 
Kreolowie. W  Stanach Zjednoczonych proste roboty są  dobrze pła­
tne (8 złp. dziennie), za to wyższe, czy to inżynierskie,  czy bió- 
rowc, stosunkowo dość miernie. Rzemiosła najlepiej popłacają. 
W  Anglii na 500, tylko 200 pobiera zasiłki od Towarzystwa lite­
rackiego. W yczerpawszy resztę funduszów, lord S tuart  zrobił o- 
dezwę do bogatszych Polaków, aby pośpieszyli ze składkami, za­
pewniając, że na Anglików liczyć już nie można. Odezwa ta, któ­
rą mam pod ręką jest  ciekawa, gdyż przechodzi wszystkie prace 
Towarzystwa literackiego. Lord Stuart postanowił dać bal na ko­
rzyść Polaków w kilka dni po obiedzie w Guildhall, który ma mieć 
miejsce dnia 9go b. m. W y b ra ł  ten dzień, aby korzystać z deko- 
racyi i świec s a l i , którychLord-M»j°r darmo mu ustąpił. T im es  już 
wystąpił z artykułem przeciw temu balowi, mówiąc, że lat 20cia 
przedawnić powinno wszelką sympatyą dla żołnierzy z roku 1831. 
że Anglia powinna raczej pamiętać o własnych biednych.

A Turcyi także nie dobre wiadomości. Kilku Polaków opuściło 
pułki tureckie, biorąc 5000 piastrów odstawnego, bo nic czuli sie 
dość Usposobionymi, aby zdać egzamin przed komisyą złożoną 
z oficerów pruskich i francuskich. Polacy w Szumli,  przechodząc 
pi zez ła twe do przewidzenia następstwa nieczynności, tak się za­
ciekli w polityce demokratyczno-socyalnćj, że postanowili powiesić
Kościelskiego, swego komendanta. Uchwalili wyrok po odbyciu re­
gularnego sejmiku, i byliby popełnili paskudną zbrodnią, gdyb\ 
-zeząściem nie przeszkodziło jej wojsko tureckie. Hersztem do te- 
o °  zbrodniczego głupstwa miał byc Kołodziejczyk, ten sam który 
strzelił w Węgrzech do jenerała  Bema. Emigranci w Kutayah 
nudzą się. J ene ra ł  Anpick ambasador francuzki, napisał do jen.

względzie ca łą  przeszłość i osobistości, można sie 
po Prusacii wiele uprzejmości i poparcia spodziewać.

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE.
P o z n a ń  2 listopada. (Kor.) O koliczności różnorodne przeszka­

dzały mi przez dni k ilk an aście  donosić wam  o sprawach tutejszych.
Ozy tętnicy jednak w a s i . żadnej z tego powodu nie poniosą straty ; 
cisza grobowa, która od niedawnego czasu zaległa Wielkopolską 
ziemię, żadnym ważniejszym wypadkiem przerwaną nie była.

Składki na Kraków dotąd nie ustały, wpłynęło do komitetu 
44,(KIO złp .; konceit braci Kątskieh dość znaczną sumkę przyniósł, 
odbył się w ogóle świetnie, ale nic przyniósł spodziewanego przez 
Gońca owocu, to jest, porozumienia się oby wateli w sprawie ordy- 
nacyi gminnej: sprawa (a samopa- puszczona rozwinie się bez ża­
dnego udziału, bez żadnego namysłu, bez przyjęcia stanowczo je ­
dnej z .sad y  z strony mieszkańców kraju. Czemu?... oto, bo nikomu 
sie niechce (niemożemy bowiem inaczej tego określić) zwołać współ- 
intereso weny Cli i rzecz im przedłożyć. Sądząc po indywiduach, 
zdaje sie . że w znacznej większości dominia od gmin się rozłączą, 
raz z powodu obawy dzisiejszej chwili, bez oglądania się na jutro, 
na obowiązek obywatelski; powtóre: z powodu m o ż l iw y c h  c i ę ż ą -  
rów materyalnych, mogących w skutku łączenia sie na dominia 
spłynąć. Jakkolwiek częściowo w kazdem zdaniu jest nieco prawdy, 
przecież patrzac na przyszłość,  a nit-tylko na dziś,  i wychodząc 
z zasady, która zawsze winna być gruntem, zdaniem naszćm, j e ­
żeli w większości za rozłączeniem gmin obywatele tutejsi sie 
oświadczy, będzie to zupełną abdykacją  szlachty czyli tak zw a-  
ńoj jnteligencyi wszelkiego wpływu moralnego na sprawy krajowe 
w teraźniejszości i przyszłości. Cóż bowiem uratowało szlachty 
francuska po wielkiej rewolucyi francuskiej, że nie całkiem z rzę­
du obywateli kraju wykreśloną została?  To ,  że całkiem w życie 
komunalne się rzuciła ,  żc o wybór na mera komuny, każdy w ła ­
ściciel się ubiegał, że jako o zaszczyt o urzęda komunalne się s ta ­
rali, i objąwszy je, nowe korzenie w kraj zapuszczali. Gdybyśmy 
mieli stan trzeci tiers etat polski, oświecony, abdykacya szlachty, 
na która u nas się zanosi, byłaby rzeczą obojętna; dziś w obecnych 
stosunkach jest to abdykacya inteleligeneyi polskiej , która niemoże 
jak  tylko jak  najsmutniejsze dla kraju  wywołać skutki.

Otretwiałość w tym kierunku, rozciąga się na wszystkie dano 
gałęzie spraw krajowych. Sejm w Berlinie byle dnia zwołanym 
być może; jedni mandatów nie przyjmują, drudzy zaraz przy o- 
twarciu złożyć je  zamierzają (w  tej chwili z łoży ł  mandat deput. 
Janicki).  Nikt publicznie sprawą tą  się nie zajmuje, nikt nie roz­
biera co deputowani czynić mają i jakie zająć stanowisko. CliaJs 
wyobrażeń w ty m względzie wielki; wielu mówi, że już niewinniśmy 
mieć posłów w Berlinie, czyh: wynurzają potępienie działania ca­
łego kraju od lat dwóch, który stanowczo orzekł czynem, że ja k ­
kolwiek stósunki się obrócą, nie podzielają Polacy zdania demo­
kratów niemieckich usuwania się oil udziału w reprezentaeyi kraju, 
i że jeśli nie w innym celu, to jako ciągły wyrzut sumienia, ja k ­
by duch Banka, posłowie nasi na ławach berlińskioh siedzieć win­
ni. ciągle rewizyi konstylucyi praw naszych się domagając, czemu 
przysięga na konstytucyą dziś w nic z cm nie przesądza; k o n s t ' tu -  
cva ta bowiem, jes t  un fa it accom pli, prawem narzuconem i nas. 
tak długo jak zostajemy w dzisiejszych stosunkach , obowiązują- 
cem. wśród obrębów którego, jedynie domagać się i przemawiać 
możemy, i święty obowiązek mamy. choćby bez najmniejszej na­

dziei skutku.
Sady przysięgłych w wielu miejscach odbywają swe posiedzenia. 

W  Poznaniu były trzy sprawy prassowe: Julii Wojkowskiej,  księ­
dza Prusinowskiego i W. Stefańskiego; wszystkie trzy ukończyły
się uwolnieniem. Ostatnia największe miała rozmiary; chodziło o Oembińskiego list pełen grzecznych wyrazów, ale który o końcu 
Odpowiedź W ielkopolanina  na pamflet administracyjno- policyjny i mterynientu ani wspomina. Turcy każą wyporządzać mieszkania 
P rzy ja c ie l C hłopów , co dało powód panu Stefańskiemu do powie-  ̂ emigrantów, co pokaznj e . że nasi całą zimę na miejscu pozostano !
dzenia pięknej mowy, w którćj twardych prawd rządowi nie o I olacy i W ęgrzy  żałują mocno odjechania do Stambułu . hrabiny |
szczędził. j ^ a*kiani, którćj dom był  głównem i "ajPrzyjemniejszem ogniskiem j

Projekt nowego Towarzystwa Kredytowego tak daleoe jiodobno . towarzyskićm. Przyjechała  w jej miejsce jenerałowa Perczlowa. ■ 
posunięty, że już nowemu naczelnemu prezesowi oddanym został,  ale ta nie zastąpi już pierwszój. Pari Koszutliowa nie ma mieć *
a ponieważ głównie przez p o s i g d z i e i e l i  niemieckich reprezentowany, wielkiego wzięcia, bo trzyma się dumnie. Temu tydzień, dzienniki
sądgą, że otrzyma saukcyą ministcryainą. traucuskie doniosły, że książę Kalimaki ambasador turecki w Pa- ;

Jen. Chłapowski, jako dyrektor melioracyjnego towarzystwa ba- ryżu. wiał się udać do jenerała  de 1* Hitte z prośbą, o protekeyą 
gier. oberskich . wzywa przez dzienniki uzdatnionych inżynierów, dla luieyi przeciw Rossyi i Austryi w sprawie emigrantów, W ia-  '
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, domość t a  b y ła  wierutną b a jk ą ,  gdyż ks.  Kalimaki nie b y ł  w ó w -
ozas w P a ry ż u  i dopiero onegdaj z Belgii powrócił .

j A r ty k u ły  Czasu o hr . Gołuchowskim w zbudza ją  tu taj  wiele cie
kawości. Może też nadejdzie chwila ,  w którćj Galicya  wydobędzie
się z nędzy, której obraz przedstawiony przez p. Desprez, tyle  nas
za rum ien i ł  i zasm ucił .  S łuszn ie  wskazujecie p rz y k ła d  Anglii.
Niech k ażd y  z Polaków nic rachuje  ni na wypadki,  ni na  obietnice,
lecz tylko na siebie, i niech weźmie za has ło ,  to dumne a piękne
godło angie lsk ie :  pomagaj  sobie ,  helf your self. B yły  czasy, że
szlachta polska posiadała dzielność charakteru angielskiego. Tej
dzielności winniśmy kolonizacyą i cywilizacyą tak Litwy Jak Rusi.
Galicya, l icząc blisko 5 milionów ludności j e s t  kró lestwem, na k tó-
i j m  nie braknie pola, ni dla zdolności i energii,  ni dla zasługi i 
sławy.

TURCVA.
Konstantynopol 2 3  październ. Z  odnłvwaiacvm 

dzis do Gallaty parostatkiem L lo y d a ,  udaje sie tam­
że Noil-bej, członek wielkiej rady tureckiej, a z tam- 
ląd pojedzie do Wiednia, celem dochodzenia na miej­
scu popełnianych przez Turków na Bułgarach chrze- 
ściauskich nadużyć.

Będący niegdyś w służbie egipskiej Artin-bej ba­
wi od niejakiego czasu w tej stolicy, którą za miej­
sce siałego pobytu swego obrał.

Od niedzieli odprawia się w wiejskim domu wiel­
kiego wezyra w Balla-liman wesele drugiego jego 
syna Achmed-beja z córką Rifaal-baszy, prezydenta 
dywanu. — Uroczystość t a ,  zakończy się we 
czwartek wieczerzą w haremie Reszyda-baszy, na 
którą zaproszono również żony uwierzytelnionych 
przy W. Porcie reprezentantów.

Wedle wiadomości uadeszłych z Trapezuotu eesar. 
rosyjski agent konsularny w Battum pan Bozzo wra­
cając rano 8go b. iii. ze s łużbą swoją i 3ma zbroj­
nymi srażnikami z wycieczki na Iterrytoryum rosyjskie^ 
został (rafiony trzema kulami od czatujących nan 
w lasku pod Usurghet pięciu Lesgijczyków. Odda­
wca Lcsgijczycy mieli złość do niego, za to, że u -  
krdcał rabunki ich na rosyjskiej ziemi często poneł-
wydawałChWy,a'lyCh 'vładi!0m turp,>ki"' <lo ukarania

,rrZ n MOnT y ™? Luie<lawno ‘emu fanatyczny derwisz 
grający rolę natchnionego, tak silnie uderzy ł siekie- 
rą w g łow ę wychodźca weneckiego, malarza Giusep­
pe 1 omasi, iz ten trzeciego dnia życie z a k o ń czy ł ._
Tenże sam derwisz zab ił  podobnież 4letniego chłop­
ca chrześcianina i jednego Turka.

W  tej chwili nadeszła  wiadomość z Pera, o okro­
pnym wypadku w arsenale tamtejszym. O godzinie 
lOej bowiem okręt admiralski F e iz i  S ze ick e t  częścią 
wyleciał w powietrze: a częścią się zatopił, p rzy- 
czćm 8 0 0  ludzi życie utracić mitłło. Bliższe szcze­
góły  przyczyny tego nieszczęścia nie mogły być do­
tąd wiadome, z powodu zamieszania stąd powstałego.
okrnt,,"1 S'ę  b>'ł« dowiedzieć, na pokładzie tego
okrętu rozpuszczano dziś rano wysłużonych żo łn i i -  
rzy, poczem Kapudan-basza uda ł  się na inny statek 
wraz z oficerami. Natychmiast potem nastąpiła  e \ -  
plozya, nie wiadomo czy przypadkiem, czv też jak 
utrzymują— przez podłożenie ognia. Kapitan okrę­
tu liniowego Achmed-bej miał również zginać. Z  o- 
sób znajdujących się na pokładzie uratować się mia­
ło  około 1 5 0  do 2 0 0 .  Wstrząśnienie było tak sil­
ne , że w znacznie od portu oddalonym hotelu c. k. 
internuneyusza okna silnie zabrzęczały, a ziemia 
d rża ła  jakby trzęsienie ziemi nastąpiło. ( 0 .  C.)

— Piszą z nad granicy Bośnieńskiej do dziennika 
Union  pod dniem 2 7  października: Powstanie w M o -  
s tar szybko zbliża się do końca. Z a  zbliżeniem się 
wojsk sułtańskich , w yszed ł naprzeciw nim K aras -  
basza do połowy drogi i w z y w ał  je  do odwrotu, i- 
naczej bowiem stawi się im oprir. Pomimo tego wojska 
seraskiera postępowały naprzód. W tedy miasto rzu­
ciło się do broni i wygnało Ali-baszę. Syn jego 
Rustan w padł jeszcze na czas ze stoma ludźmi do 
Haremu działami obronnego, i oblegahy tam je s t  przez 
powstańców, gdy tymczasem wojska Omera ciągną 
mu na odsiecz. S tary Ali siedzi w dobrach swoich 
Bura o 2  mile od M ostaru , mając do obrony swojej 
3  do 4 0 0 0  uzbrojonych chłopów, po większej czę­
ści chrześc ian , Turcy bowiem połączyli się z po­
wstańcami. Na nieszczęście chrześciauie w mieście 
tak dalece ulękli się Turków, że ani myśleć, aby do­
póki tamci będą górą, ze strony ich na ja k ą  racho­
wać można było pomoc. To właśnie czyni powsta­
nie niebezpiecznem i spowodowało Alego-baszę, 
mimo posyłania knryerów do seras iera Omera o po­
siłki, u k ład a ł  się z powstańcami o kapitulacyą. J e ­
żeli się tamci poddadzą, 1 Kapew niał im zupełne 
przebaczenie. Jednak, czy e mu nie ufają, czy też 
znając jego niechęć dla nowych reform, dość że mu 
oznajmili gotowość bronienia się do ostatka, a swoją 
drogą namawiali go, a ) s taną ł  na ich czele w obro­
nie praw islamizmu. i niedowierzał okolicznościom 
i odrzucił propozycye; wtedy wysłano 20go deputa- 
cyę do niego, a tej basza oświadczył, że jedynie po­
ciągnie przywodzcow do odpowiedzialności ,  ianym 
rnnełna amnesty a dana bedzie w razie, leżeli orzvi-*



wna, ze stary, przebiegły  A li-b asza  czeka tylko spo­
sobności do uderzenia na czele  nieprzyjaznych na 
Omera-baszę.

B elgrad 0 5  października. P o łu d n io w a -S ło w ia ń -  
ska G a ze ta  don osi, iź na wniosek prezydujfjcego 
w serbskiej radzie stanu, m łodziez pobierająca nauki 
za granica, została  napowrót do kraju w ezw aną i do 
Hosyi w  tymże samym celu w ysłaną. Na ten cel u— 
dzielono rządow i 2 0 , 0 0 0  z łr .

E.rofflika miejscowa.
K r a k ó w  7 listopada. W czorajszy  wiatr gw ałtow ny g ro z ił nie­

bezpieczeństw em  w ulicach pogorzałyeh. Około 9tej rano cześć  
szczytu  domu hr. D ziałyńskiego spadła i uszkodziła  nowy dach 
cynkow y na domu p. Ż abińskiego, a późnićj nieco w iększe poczy­
n iła  szkody w domu p. Sapecińskiego św ieżo po pożarze w ykoń­
czonym . altana zwalona z domu p. Berdau. U lica Grodzka c a ły  
dzień była  za łożon a , a po obu końcach s ta ła  straż policyjna dla 
pilnow ania, by nikt tamtędy nie przechodził. S zczy ty  biskupiego 
pałacu widocznie się ch y liły  i dziwić się należy, że dotąd nie po­
myślano o chwyceniu ich przynajmniej w jarzm a drewniane, a tem 
mniej o przykrycie na zimę dachem. Jeden szczy t tego pałacu już  
sp ad ł b y ł daw niej, szczęściem  że nocną porą.

— Poganiacz w ołów , przy ostatnim pożarze za M ogilską rogat­
ką okropnie popalony, umarł.

— Straż ogniowa umieszczona Jest obecnie w domu pod L . 4, 
między Sukiennicami i jatkami szew skiem i.

— Stan W is ły  3  stóp.

P r / .v j e c l ia l i  d o  K r a k o w a  od d. 5 do 6 listopada. Baczyński 
Teofil ksiądz, zc Lwow a. W itow ski Felix ob.. z S icdliszow ic. Krau­
se  A nastazy dvr., Kahl Rudolf sekr. le śn ., Pacak Franciszek Dr., 
z Prus. Jabłoński I.udwik dz. dóbr, z Hermanowa. Lasotow icz  
Antoni, z Polski. Ożarowski Konstanty dz. dóbr, z Drezna. M a- 
chalski Maxymilian c. k. minist. konc., z żoną, z Tarnowa. " r ' y -  
borowska Marya dz. dóbr, z Poznachowic. Darowski Ludwik Dr.. 
< Ostendy.

W y j e c h a l i .  W eis Teresa, do Frankfurtu n. M. Jawornicki E., 
do Lw ow a. Jastrzębska J., Krasnopolski M., Krause A., do Galicyi.

Wiadomości  handlowe i przemysłowe.
( id m is k  2 listopada. T arg londyński 2Sgo października żadnej 

w cenach zbożow ych nie przyniół zm iany, pomimo znacznych do­
w ozów  mąki francuskiej. WTszakże opinia o p rzesz ło ść  handlu by­
ł a  lepsza; i ładunki z czarnego oraz śródziemnego morza pod ża ­
glem. ła tw y  nawet z małem  podwyższeniem  znajdow ały  odbyt.

Ceny grochu i bobu u leg ły  zniżeniu 1 do 2 szyi. na kwarterze.
P rzybyło  do Londynu w ciągu tygodnia:

p s z e n ic y .  je c z n T ie n . s ł o d u .  o w s a . b o b u . ln ic y ,  r z e p a k  m a k i ce l-
z kraju kw ar.5.103. 3 ,014. 2 ,910. 1 0 .6 3 6 .1 .7 7 1 . 12. 1 5 .2 0 ,3 7 2 .
zzagran icv  16.105. 1,707. „ 7,626. 3 ,289 . 9705. 6 8 5 .3 6 ,7 5 5 .

Targi prowincyon&lne b y ły  więcej ożyw ion e, a w niektórych  
w iększych  miastach ceny sie trochę podniosły. Do L/iwerpool w je ­
dnym tygodniu przybyło 113 ,000  centn. amerykańskiej a 13,000
francuskićj m ą k i, co jednak żadnego zniżenia nie w y w o ła ło .

W S z k o c j i )  Irlandyi ostatnie ceny mocno b y ły  utrzymywane.
W edług ostatnich wiadomości z A m eryki, targi zbożowe b y ły  

tam ożyw ione, i dążność ku poprawie cen ok azyw ała  się.
W e F ra n cji zboże i mąka le j  k lassy  zo sta ła  na dawnych ce­

nach, pośledniejsze gatunki taniej można było  kupić.
W  Hamburgu i w  Hollandyi ceny pszenicy i żyta  poszły  w gó­

r ę ,  a obrót interesów na speku lacją  b y ł bardzo znaczny.
' Targ Gdański g łów n ie podług Londyńskiego regulujący się , nie

b y ł ożywionym . Tranzakcyc do m ałych  partyj i to w niższych ga­
tunkach. ogran iczały  s ię ,  na których jednak około 10 guld. na 
ła sz c ie  można notować podwyższenia.

P -zen ica  św ieża g łów n ie zw racała  uw agę, i dość chętnych znaj­
dow ała  kupców.

W  ciągu tj’godnia sprzedano ze statków pszenicj' ła sz tó w  317.
żj'ta 6'., grochu 18, siemienia lnianego 35.

Ze spichrza pszenicy 76, żyta  20 łasztów .
Za ła sz t  pszenicy ze statków' płacono : 

w agi holi. od 126 do 129 od 3 3 o — 3 9 2 '/3
129 — 130 — 3 9 0 — 410

iy ta  122 — 124 — 2 2 5 —230
grochu — — — — — 250

W  ostatnim tygodniu w eszło  na wodę pruską na 5 berlinkach 
6 galarach pszenicy polskićj ła sz tó w  2 0 2 , siem ienia lnianego ł a ­
sztów  Ib-1/ , .  Belek okrągłych  sosnow ych 5 ,8 0 2 , dębowych 1,168, 
3  ła sz ty  dębowych bali, 28 ła sz tó w  k lepki, 110 beczek popiołu, 
24 beczki kminu, 11 beczek kopru.

W ysok ość wody w Toruniu 4 stóp 4  cale.
K u rsa  za m ia n . Londyn "-m iesięczny 202 ‘/4 , Hamburg 10 ty ­

godni 45, Amsterdanfc 70 dni 102. W arszaw a 8 dni 96 '/2 do 97.
M akow ski K e n d z io r  &  C.

z ł  gr. z ł . gr
korzec 24  24. 29 16.

„ 29 10. 30  25.
„ 16 27. 17 8.
„ 18 24.

(3 7 2 ) ( 1 -3 )C ESA R SK O -K R Ó LEW SK I SĄD POKOJU 
O kręgu IV  C h rzan ow sk iego .

W zyw a mających prawo do spadku po niegdy Marcinie Plucie, 
w łościanin ie w si Jelenia dystryktu Jaw orzn ick iego, aby s ię  w cią­
gu m iesięcy trzech od daty ogłoszen ia  z prawami sw em i do Sądu 
Pokoju Chrzanowskiego zg ło s ili;  w przeciwnym bowiem razie ep a-  
dek majątku po niegdy Marcinie Plucie p ozosta łego , z realności 
P»d pozyc. 25 T. C. w si Jelenia zapisanej sk ładającego s ię ,  Ja ­
nowi Plucie sy n o w i, na zasadzie testamentu na dniu 30m w rześnia  
r" k. przed p. Ignacym Dorau zast. notaryusza publicznego sp isa -  
neg ° . przyznanym będzie, — Chrzanów d. 2 listopada 1850 r.

X. O. L ig ę z iń s k i  S. P. — Z. P isarza Sądu M a je w sk i.

N. 275. C. K. SĄD POKOJU OKR. III MOGILSKIEGO. [3 6 1 ]  
^""'"'o do artykułu 52 ustaw y o w łościanach  usam owolnio- 
« maVai«vfhC artykułu 12go ustaw y hipotecznej z roku 1844, 

w zv w Ain:xi 7 domnl>rawo 8Pa<*ku po niegdj' Józefie M akucie, 
4 vnach° s k łndającego' ^  - r g ó w  10 i ruchomości w w si C zy­

ś c i , ? '
po upływ*® Makucie lako’ , p?m,eniony spadek zgłaszającem u  aię M ateuszow. Makuc-e. Jako j ^ ^  * F * całkow icie

przyznanym  ^ S l i ^ w s ^
«        z ^ e r s k t .  P isarz.

X .  1 7 , 4 0 9 . ( 3 7 3 )OBW IESZCZENIE.
r a d a  MIASTA KRAKOWA.

W y d z ia ł Adm ini.stracyi i Skarbu.
Podaje do w iadom ości, że urząd gospodarczy, w Dorfteschen pod 

Opawa w Szlasku  Austryackim n a d esła ł Radzie Miejskiej próby 
łupku kamiennego do pokrycia dachów, w różnych gatunkach co do 
dobroci i w ielkości.

■Łupku lakow ego nabyć można w rzeczonym urzędzie po cenach 
następujących :

Tv7u .

w ie lk o ść  lupek.

□
n

sąż e ń 7
8 
9

10
11
12
13
14
15 
18

calowego

K 1 a s s a

w monecie konwencyjnej

z łr . kr. złr. kr. z fr. kr. złr. kr.

36 22 _ — — —
_ 51 •_ 18 _ 42 — 30

i __ _ 48 — 36
i __ .57 _ 48 — 36

i i 12 1 _ 54 — 42
i 12 1 — — 54 — 42
i 20 1 6 — 57 — 42
i 20 1 6 — 57 — 43

i i 20 1 6 — 57 — 42
| i 20 1 6 — 57 — 42

N adesłane próby przejrzanemi być mogą w Biórach Budownictwa 
Miejskiego, w  godzinach kancellaryjnych.

Kraków 26 października 1850 r.
V ice Prezes J . P aprock i. Z Sekretarz Jlny J . E stere ich er.

Inseraty.
R z e s z ó w  14 pażdz. (<Ł.) Od kilku dni w yjaśn ił się i u nas 

horyzont, a w zw ątpiałe długiem  oczekiwaniem um ysły , w stąpiła  
nadzieja, że obecne z każdym dniem nieznośniejsze położenie nasze 
ustąpi nareszcie nowemu porządkowi rzeczy. Przybycie hr. G ołu- 
chow skiego jako nowo mianowanego Namiestnika kraju . obudziło 
takow ą, a zw iastow ana w łasnem i Jego usty pewność , iź organiza­
c ja  Galicyi już stanowczo orzeczoną i przez N. Pana sankeyono- 
waną z o s ta ła , przenikła bliskością lepszej przyszłośc i w szystk ie  
um ysły  nasze. Do uzupełnienia tego dobrego wrażenia przyczyniło  
sie nie m ało: w szystkim  bez różnicy ła sk aw ie  dozwolone posłucha­
n ie, tudzież oględne i wszelkich m iejscowych stosunków świadome 
obejście się  Nam iestnika, dające poznać, iż w nowym sk ładzie  rze­
czy  w szelkie dawniejsze uchybienia niepamięcią o łon ione, a zasług i 
krajowców uwzględnione zostaną. N adew szjstko zaś m ilsze spra­
w iło  na nas w rażenie, że Namiestnik oceniając postępowanie, i usi­
łow ania  naszego obwodowego starosty barona Sali, dogodzenia po­
trzebom kraju i zamiarom rządu, takowe zaszczytn ie u zn a ł, i tern 
samem praw dziw ej, a może nie zew sząd dostatecznie pojmowanej 
zasłudze należytą słu szn ość  oddał. Tern przekonaniem przejęty jest  
nasz obwód c a ły . Dla tego też. obywatele dwóch najznakom itszych  
m iast: R zeszow a i L eżajska podzielając ogólne uczucie poważania 
i wdzięczności dla tyle zasłużonego obwodowi naczelnika w y ra z iły  
mu takow e przez złożen ie dyplomów na honorowe obyw atelstw o  
sw oje, z wyraźnóm orzeczeniem , iż to czynią w uznaniu zasług , 
które przez n a j r o z t r o p n i e j s z e  u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  w  chw ilach z a -  
t i u r z e o i a  p r z e z  z j e d n a n i e  p o s z a n o w a n i a  d l a  p r a w a  s a m o w o l a  w iele— 
kroć zagrożonego i -przez p r a w d z i w e  o j c o w s k i e  opiekowanie s i ę  do­
brem naszego obwodu p o łoży ł.

Sadzim y, że takie objawy dość g łośn o  same przez się  za praw­
dziwą zasłu ga  przem aw iają, jak  żeby jeszcze  co więcej do jej u- 
zasadnienia dodać potrzeba. Z aszczycają  one bowiem tak dobrze 
odbierającego jak udzielających; możemy przeto w inszow ać obyw a­
telom i magistratom tych dwóch miast; że temi akty, swemu dobre­
mu poznawaniu rzeczy, zam iłowaniu słu szn ości i prawdziwie loja l­
nemu sposobowi m yślen ia , tak godną nadać cechę umieli. (3 7 5 )

Podziękowanie.
K ościół XX. Dominikanów w Krakowie straszliw ym  pożarem przy­

wiedziony do nader smutnego stanu, doznaje dziś szczególniejszej 
nad sobą Opatrzności N ajw yższej, która z Ryła szlachetnych dobro­
czyńców , co darami swemi przyczyniają s.ę  do podźwignienia Domu 
Bożego. W  tych dniach J. Pań Faustyn Cengler ofiarow ał temuż 
k ościo łow i S ta tu e  P ana J e z u s a  z S*Psu l" zez ®*ebie wypracowaną. 
R j'sy tw arzy tej sw . figury uderzają przedewszystkiem  szczególnem  
swem wykończeniem , pięknością i delikatnością: lecz i ca ła  posta­
wa Zbawiciela, tchnie powagą . w zn iosłością  , szlachetnością nad-

, . . i . ■ /grom adzenie XX. Dominikanów

ry idąc za popędem r e l i g i j n y c h  u czu ć, P>®®" aatk£  P ™  <>»o,ch, ro­
kujące Wielkiego artystę, ku ozdobie przybytku Pana Zastępów o -  
fiarow ał. *

Oby dawca talentów i ła sk  wszelki®'1 LMirystus Jezus z 'a ł sw oje  
błogosław ień stw o na prace J. P. F»astyn» englera , a zarazem i 
na tych, którzy naśladować go raczą. k . ^ " °d Boga sobie
udzielonych na ch w ałę  Jego używ ać “m!°  ̂“ • , .

Klasztor XX. Dominikanów w Krakowi® d. 4 | lstopada , 8 M _

S łu żący  u podpisanego parobek J a n  Kanty I ...o w sk i, dopuściw-

» z  W W * ^ 4 . W » $  £• &! : :go się takow y znajduje 
stw a G rodzkiego.
nadmieniam, że przyjmując słu żącego  , ,  , -_ -°.avmegu
pobytu i bez przesiedlenia urzędoweg®) ,  a wienie dla ludzi
zdemoralizowanych i niejako 'protekcja ^  Prowadzenia się.

a n a s t ^ r ^ ^ l - ^x ostatniego

[378]

[348] ( )G Ł O S /f iV ,E ; _ . [3]
W y sz ło  z druku w Paryżu: „Posłanie do Braci w ygnańoów“ i 

mowa o Narodowości Polaków . pr*ef  * M ,m 'erza Brodzińskiego, 
z przedmową Bohdana Z alesk iego, nakładem. A'nancjUszaZarczyn- 
skiego. Przedruk tego dzieła  nie ma na widoku żadnej osobistćj 
spekulacyi. Sprzedażą onego trudni sic , 0 ikowski księgarz,
a funduszem od zaspokojenia kosztów  n a k ła d u p o z o s ta ły m ; cópka

ś. p.  Brodzińskiego rozrządz‘ć będzie m iała praw o, jako jedyna  
dziedziczka s ła w y  i ow oców  prac czcigodnego ojca. W szakże, gdy­
by ta jedyna prawna w ła śc ic ie lk a , woli swojej w tej mierze np. 
o b ja w iła , biorący udział w ogłoszeniu  d z ie ła , rozrządzą pozosta­
łym  funduszem, oddając go albo na potrzebnych rodaków, albo na 
Bibliotekę Polską.

[370  j U w iad om ien ie . [2 -3 ]

W  W ydaw nictw ie d zie ł Katolickich przy ulicy Floryańskiej pod 
U. 503, w yezło  z druku zapowiedziane dawniej dzieło księdza Man- 
sw eta Aulicha Reformata : D zie n n ik  d w u n a s to - le tn ie j m isy  i apo ­
s to lsk ie j na W sch odzie . T rzy tomy kosztują złp . 12.

Uprasza sie  szanow nych prenumeratorów, aby się zg ło s ić  raczyli 
po odebranie tegoż dzieła.

W  temże W ydaw nictwie w y sz ła  również ciekaw a broszura z r y -  
*̂0  ̂ pod ty tu łem : W iadom ość o cudów  nem  z ja w ie n iu  w  m ieśc ie  

n im m i.  ̂Cena egzem plarza gr. 18. czyli kr. m. k. 9.
końcu w y sz ły :  M odlitw y i  W estch n ien ia  chorego do b o y a .

7l r‘VC,n>  Cena egzem plarza gr. 12 czyli kr. m. k. 6.
D zieł powyżej wymienionych dostać można u w szystk ich  księgarzy'.

OBWIESZCZENIE.

Akcyonarjuszom Krak,Gór,Szl. kolei żelaznej.
^ t ' i • I*? . a“strJ a<'ki majątku T ow arzystw a krakow skn-gór. 

Szląz. , !' azncl na w łasn ość sw a n a b y ł, ogłaszam y stosownie
do §  4 u a u * n u  30 kwietnia 1850 r. względem  wym iany  
17,929 akcy! za a owych na ob ligacje K rakow sko-gór.-Szlą . ko­
lei żelazn ej, co następuje:

1 )  W łaśc ic ie le  akcyj zakładow ych krakowsko górno-Szląz. I o -  
lei żelaznej, sk ładać je  będą. wraz z kuponami za rok 1851 i na­
stępne, do likw idacji w W ro c ła w iu , w b i ó r z e  knssy c  ntralnej 
gorno-Szląsk iej kolei żelaznej od dnia 10 grudnia 1850 naidalel dn 
5 stycznia 1851. w' godzinach od 9 do 12tej przed południem.

2 )  W raz z akcjam i złożon e być mają sp isy  numerów tychże, 
a to w podwójnych egzem plarzach z których jeden opatrzony po­
kwitowaniem i stęplem składający na powrót otrzym a, a drugi w 
biórze pozostanie.

3 )  Za złożone akcye w ydawane będa od dnia 15 stycznia 1851 
r. do dnia Igo  lutego 1851 w lokalu i godzinach w yżej wym ienio­
nych . po ukończonej wcryfikaoyi każdemu okazicielow i zastep low a- 
nego spisu numerów a k c y i, bez w szelkiej innej leg itym acji nbliga- 
cyc krak ow sk o-gń rn o-S zlas. kolei żelaznej w równej ilości i ró­
wnego kapitału wraz z kuponami procentowymi od 1 stycznia 1851 
r. bicżącemi. Z dniem 1 lutego 1851 r. ustaje wym iana w W ro­
cław iu.

4 )  W łaśc ic ie le  zaś a k c j i ,  którzy je  w sposób pod 1. w VI'ro- 
cław iu do w ym iany n ie /ło ż y li, już je  tylko w W iedniu na obliga­
c je  wym ienić będą m ogli, a to za złożeniem  św iadectw a weryfika­
c j i  przez kom issyą likwidacyjną wydanego.

5 )  Akcye na których ciążą zapow iedzenia, lub takie które z o -  
biegu w yw ołan e lub w trakcie am ortyzacji objęte są , nie mnga 
być wymienione, dopóki przeszkody wym iany przez w łaścicieli usu- 
nietc nie betlt).

6 )  Za akcye które zag in ęły  i dla tego do w ym iany złożone być 
me m ogły , obligacye dopiero w tenczas wydane beda. skoro poszko­
dowany z ło ż y  prawomocny wyrok am ortyzacyjny przez w ła śc iw y  
sąd wydany, co równie i na wypadek zaginienia kuponów dywiden­
dy uważać należy.

7 )  Gdyby po wym ianie akcyi, uskutecznionej Stósowie do przepi­
sów  i opatrzonej św iadectwem  w eryfikacyjnem , pokazała się akcj a 
z tym samem numerem. natenczas rząd c. k. austryacki za nie nie 
odpowiada, równie nieodpowiada stosow nie do uk ładu , za w szelkie  
wcryfikacye kom issyi kolei żelaznej.

8 )  Rząd c. k. austryacki ma prawo od dnia I stycznia 1852 r. 
w szystk ie akcye któreby do tego dnia lub W' rocznym edyktalnym  
terminie któren publicznie ogłoszony b ę d z ie ’wymienione nic b y ły . 
przez sąd cyw ilny w VA ledniu og łosić  a w razie nicprezentowania  
.eh przed terminem prekluzyjnym , za nic znaczące uw ażać, i do 
wym iany takowych na ob ligacje nie je st  obowiązany.
Rtvr7 nia Ifś-l"* ° u ®- k. obowiązany je st  od dnia Igo
lei to  la .  ii'* r Pro®ent od ob ligacji krakow eko-górno-Szląz. k o -
1 l.ńee i c i , °  ,ac’ *̂a teS° pierw szy kupon procentowv na dniu * lipca lo o l r. U.lulo I._______ J- !_•*’ płatny  będzie. Z aś kupony do dnia ostatniego gru 

.. r- Prz®z D yrekcyą K rakow sko-górno-Szląz. kolei ż e la -
• ej w ypłacone będą, o czem akcyonaryusze publicznem o g ło sz e ­

niem zawiadomieni zostaną , a rząd o. k. żadnej odpowiedzialności 
za te kupony nie ma.

Komissyą likw idacyjna K rakow sko-górno-Szlązkiej kolei żelaznej.
H. F ried lander ,  A. Juttner, Fr. Lcwald. von Lobbecke, von 

[379 ] M iliesk i, M. Schreiber, W . W olf.

K urs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K u rsa  te leg ra ficzn e  z  dn ia  Sgo listopada . Londyn 

11 fi. 58 xr. 3  -  m iesięczn e .— Paryż 143 2 - miesięczne. — Ham­
burg 178*/, 2 -m iesięczne. — Metaliki 5-proc. 9 3 1 y ,6. — Metaliki 
f / j - p r o c .  8 2 7/j6. — Akcye bankowe 1145.
Kurs w iedeński z d. 5 list. Kolej żelaz. półn. 1 0 9 l/ , .  — Agio 

c.d z ło ta  2 7 ‘/2.— od sn b r a  2 0 '/t .
K u r s  k r a k o w s k i  *  d n ia  6  listopad. Banknoty 8 9 3/ , . — Praski k r -  

r » 't  105. -jtop or*  » ły  roe. 34. 2 0 .— Ruble srebrne aowe 100 '/,. 
GtUiaty z łp . 20. 6. — L isty  eaatew ae Król. Polo. z kuponami 1 0 0 ’/ , .  
L isty  zastaw ne G alicyjskie dają 95 ■/„ żadają 96. — C w ancygiery  
stare 105 */2 . nowe 106 */3.

K«rs lw ow sk i Z dnia 2 listop. Dukat holenderski Z łr . 5 2 7 .— 
Dukat austryacki 5 kr. 33. — P ółim peryały  roo. 9 35 kr. — Polski 
kurant 1 22. — Rubel sr. ros. 1 51. — G alicyjskie Linty zasta­
wne 90 z łr . 30 kr.

K b p s  w r o c ła w s k i  Z d . 5  listopada. Banknot, austryac. 85 */,----
Polskie papiery 95a/s . — L isty  zastaw ne Królest. Polsk. 96. —
Akcye kolei żel. K rak o.-górn o-szląs. 6 9 '/Ą.

l ż e n i a  m ^ b o h o ł o g i c z n b .
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Do dzisiejszego numeru dołącza się Dodatek.



Dodatek do Nr a 257 Dziennika CZAS.

38 z łr. 30  kr.

8 2  złr.

2 0  złr.

38  z łr. —

77 złr. 30  kr.

Na k o r z y ś ć  
POGORZELCÓW KRAKOWSKICH
w płynęły  od dnia 15 do 30 w rześn ia  1850 roku 

*r ces. król. K om issyi Uabernialn^J
następujące składki — a mianowicie :

Z  Stanisławowskiego c. k. Sądu szlacheckiego z za­
rządzonych pomiędzy PP« Urzędnikami składek .

Z  c. k. Presburgskiego Cywilnego Komisoryatu dy­
stryktowego następne s ład k i:

Z  M agistratu Skalitz • • . 4 6  złr. 36  kr.
Georgen . 2 4  „ 5 4  „ /

P. Dyrektor teatru Fi oh uch w T y r-  
nau przychód z danego widowiska . 1 0  „ 30  „ ’

Od P . Jana  Gótz piwowara . .
Od Komendy wojskowej w K rakow ie, jako w pły- 

niony od dywizyi Grenadyerów pułku piechoty Baro­
na Fiirstenwarther dochód .

Z  c. k. Rządu obwodowegow Insbruck — w płynę­
ło  pojedynczo . . . . 9  z łr. 3O kr. I

Nadto dochód z danego w wiliją imie- <
nin Najjaśn. Pana w F eldkirch koncertu 6 8  z ł r . -------- )

Z  Gubernium K s. Bukowiny dochód z zebranych 
pomiędzy gminami i dominium kameralnego Kotzmann 16 złr.

Z  M agistratt miasta stołecznego W iednia z zarzą­
dzonych przez tamtejszą Radę gminną skkadek . . 6 0 0 0  złr.

P rzez P . Kosel komisarza obwodowego w Neumarkt, 
przychód z zarządzonych sk ładek , a mianowicie od

WAV. Honorata Uznańska właścicielka dóbr S za­
flary 2 0  z łr. -  Panny Laury de Lznańskiej 10 złr.
Zofii de Uznańskiej 10 złr. -  Adam de Uznański 10 złr.
M. Kalisiewicz proboszcz w Szaflary 4  złr. -  Andrzej 
W ilhig  w Szaflary ł z łr. -  Gm iny: Szaflary 5 złr.
12 kr. -  Zaskale 1 złr. 11 '/2 kr. -  B iały-D unajecJ 
2  z łr. 5 2  ' /2 kr. -  Gluzarów 1 złr. 5 J  kr. -  Bańskol 
1 złr. 2 8  % kr. -  Poronin 2 z łr. 23  */2 kr. -  Nuw Z a -I  
jechle 4 0  kr. -  Leon de Tetmayer właściciel dóbrl 
Łopuszna f O z łr. -  Gmina Łopuszna 3 z łr. 35. kr. -I 
EieutOl' de Krobicki właściciel dóbr Harklowa 10 z łr.\
Gminv: Harklowa 3 złr. 21%  kr. -  Knurów 1 złr.
4 kr.' -  Szlemberg 48%  kr. -  Raffensberg poborca 
urzędu podatkowego w Czarnym-Dunajcu 1 z łr. -1 
Jastrzębski kotroller I z łr. -  Załeski asystent 1 złr.l 
Józef Ledniow'ski mandataryusz I z łr. -  Józefa Led-I 
niowska 1 z łr. -  W iktorya Ledniowska 1 z łr. -  Ha-1 
rasiewicz woźny 30  kr. -  Szymon Korngut 1 z łr. -  ’
Joachim Korngut 3 0  kr. -  Izaak Korngut 30  kr. -  
Izrael Korngut 10 kr. -  Izrael Glaubauf 10 kr. -  S a ­
lomon Schlachkorn 10 kr. -  Józef Jacobsohn 6  kr. -  
Rozalia Świder 2 0  kr. -  Jan  Twardowski administrator 
parafii Chochołów 4  złr. -  Adam Maciszewski radzca \
C zarny-D unajec 1 z łr. -  Gminy: Czarny -  Dunajec 
3złr. 4 8  kr. -  W itów 3 złr. 16 kr. -  Chochołów' 3 ( 
z łr. 36  kr. -  Dzianisz 2  z łr. 30  kr. -  Ciche i Mie-1  
tustwo 4 4  kr. -  W róblow ska 2 złr. 12 kr. -  P o d - | 
czerwone i Kaniowka 1 złr. 16 kr. -  Julian Kluzińskij 
właściciel dóbr Morawczyna 1 z łr. -  Jackow ska 1 złr.
Sokalska 30  kr. -  Stojowska 30  kr. -  Ż uław ska 30 kr.
Kopieńska 12 kr. -  Czencz 2 0  kr. -  Adam Kowal­
czyk 6  kr. -  W aniszek administrator parafii K liku- 
szów 1 z łr. -  Czencz mandataryusz w Klikuszowie,
1 z łr. -  W . Czencz 3 0  kr. -  S . Iskrewicz rządzeal 
Klikuszowa 30  kr. -  Jastrzębski aktuaryusz 20  kr. - I  
M. Tomaszewski leśniczy 15 kr. -  P . Nossalik orga-l 
nista 10 kr. -  Izrael Lichterthal 10 kr. -  Baruch Kle-J 
inberger 30  kr. -  Gminy: Klikuszów 1 z łr. 1 kr.
Niwa 34  kr. -  Morawczyna 54  kr. -  Trutty 2 0  kr. -  
Lassek 1 z łr. 8  kr. -  Pieniążkowicz 1 z łr. 2 4  kr. -  /
Odrowąż /3 z łr. 4 8  kr. -  D ział 43  kr. -  Z a ł  uczne 1 
złr. 4 9  kr. -  Ludzimierz 1 złr. 23  kr. -  Krauszów 1 
złr. 12 kr. -  Rogoźnik 5 0  kr. -  M anm ond2złr. 36%  kr.
Ostrowsko 2  z łr. 10 % kr. -  Dembno 34 kr. -  B iałka
2  z łr. 5 2  kr. -  Grow 1 z łr. 19 kr. -  Leśnica 5 6  kr.
Między -  Czerwienne 36  kr. -  Maruszyna 1 z łr. 39  kr.
Stare-B yktre 4 0  kr. -  Ratułów 53 kr. -  Brzegi 35 kr.
Bukowina 2 z łr. 5 kr. -  Zakopane 6  z łr. 6  kr. -  K o­
ścielisko 2  z łr. 6 % kr. -  Zubsuche 40V)0 kr* -  M.
Kosel komisarz obwodowy 6  złr.

187 złr. 1 2  k,..

li*

Z  statthalteryi w W enecyi uzbierano w prowincyach 
weneckich oprócz rozmaitych efektów' 9 5 0  L ira' 86  
C entes—  czyli

Z  sekcyi cywilnej komendy wojskowo -  dystrykto­
wej w Koszycach, jako przychód z zarządzonych sk ła ­
dek z król. Miasta W olnego Kaesm ark 33 z łr. 5 2  kr. 1

Zeoben 5  .. 36o
8 » uu V)

„ 5 0
77  77  "

z Koaalu rządowego w Zempli

Od proboszcza Matlakowskiego, uzbierano pomię­
dzy parafianami w Czerekiew . . . . .

Z  naintestnikostwa w Salzburgu jako przychód 
z składek przez Starostwo obwodowe w Salzburgu 
oprócz odzieży 
przez Magistrat Hallein

Z  namiestnikostwa w Bernie, wpłyniona tamże 
kwota . . . . . . . . .

Z  namieztnikostwa poniżej rzeki Enizy z W iednia, 
złożoną przez administratora Gazety wiedeńskiej P . 
M ichała Rambach kwotę . . . . . .

przez t e g o ż .................................................................

3 50  złr. 16 kr. 
5 0  „ 30

Z  namiestnikostwa w Pradze z zarządzonych przez 
Starostwo obwodowe w Turnau składek .

„ „ „ z ło ż o n a  przez Bióro
R ed a k cy i G a ze ty  pragskiej kwota . . . .  
w  L in z z  zarząd zon ej sk ła d k i . . . . .

Z komisoryatu ministeryalnogo w G roswardeim u- 
zbierana w  dystrykcie cywilnym w D ebreczynie kwota 

detto detto detto ' detto
detto detto detto detto

Z urzędu obwodowego we Lwowie złożoną przez 
tamtejsze personale tegoż urzędu kwotę

detto detto złożoną przez P . Zygmunta A ugu­
stynowicz dziedzica dóbr składkę . . 2 5  z łr . )
przez gm inę Sokolniki . . . .  10 z łr. j

Z  urzędu ob w o d o w eg o  P r z e m y ślsk ie g o  uzbierano
, * - 1 " 9 4  z łr .  4 0 kr.przez urząd podatkowy, P r u c h n ik  

„ wikaryusza katedr. Olbrowskiego 1 8  z łr .
2 5  z łr . 5 0  kr. |

5 0  z ł r . -------
3 złr. 33 %

3 00  z ł r .—

„ Magistrat w Jaworowie 
z gminy miejskiej w Jaworowie z kassy
k o m u n a l n e j ...........................................
przez proboszcza P . W anczarowskiego 
z gminy miejskiej w Jarosław iu z kasy 
komunalnej

Z  urzędu obwodowego K ołom ejskiego, jako do­
chód z dauego w dzień imienin Najjaśniejszego C esa­
rza balu, na którym stacyonowany pułk piechoty K s. 
p a n n a , tudzież P P . Urzędnicy administracyjni okrę­
gowi i urzędu obwodowego udział brali .

Z urzędu obwodowego Jasielskiego drogą składek 
przez gminę Tarnowiec

p proboszcza w Krosno 
i jeden dukat holenderski— przez pa­
rafią J a s ie ls k ą ...........................................
przez Panią Pierzchalinę właścicielkę 

dóbr •  •  •  •  •

„ Pana Nicefora Piotrowskiego
„ v> proboszcza Dudkiewicza .
„ 5? Kooperatora Ołpinskiedo .

z danego w dzień 1 0  września 1850  r. 
w Jaśle koncertu i loleryi fantowej 4 0 9  z łr. % kr.

Przez urząd obwodowy Złoczowski z u z b iera n y ch  
składek przez dominium Kamionka Strumiłowa •

Przez urząd obwodowy w Zaleszczykach uzbierano, 
przez dominium Kosów . . . 6  złr. ^

parafią Jabłonow ską . 1 n
dominium Dzwinogrod . . 1 ? » /i

przez

4  z łr. 19 % 
36  z łr. 2 6  kr.

4  z ł r . --------

10 z ł r . --------
3 z ł r .  l
5 z łr. —
2  z łr. —

n

Przez urząd obwodowy w Sam borze----------- ?  jj,
kasę miejską w Drohobycze kwotę • * .

Przez urząd obwodowy w J a sie , jako uzbier, 
w dziekanii F rysztak kwota •

3 l6 z ł r .5 7 '/ s k.

4 8  złr. 18 kr.

6  z łr .  1 5  kr.

4 0 9  złr. 4 6  kr.

14 z łr. 4 0  kr.

5 6  z łr. 35  kr.
7 6  z ł r . -------

3 07  złr. 6  kr.

4 0  z ł r . ---------

13 z ł r . --------
3 z łr. 2 5  kr.

79  z łr. 41 kr. 
4 2  złr. 16 kr. 
61 złr. 5 9  kr.

2 5  z łr. 15 kr. 

35  z ł r . -------

4 9 2  z łr. 3 % k.

211  z łr. 5 8  kr.

4 7 4  złr. 29  % k.

ana

22 złr. 33% k. 

2 6  złr. 32%  k.

5 0 0  z ł r . -------

121 złr. 8  kr.



2 d o d a t e k  d o  c z a s u .

. 26 złr. 30 kr.

. 11 36 „ i

. 14 n 15 „

. 18 r> 18 n

. 11 12 „ (

. 12 T) 49 2/4.1

. 2 V -------]

. 15 W
_____ 1

Z urzędu obwodowego w Sączu przychód z składek 
przez dominium K a m ie n ic a  . . łłft bJY. 30 kr.

„ urząd Kam. Ekom. Muszyna 
„ dominium Łącko 

od P. Mandataryusza Pleszowskiego 
z Bruśnik . . . .  
przez dominium Poręba Wielka 

„ Krościenko 
od P- Mandataryusza Kohsz . 
przez dominium Bogonowice

Przez urząd obwodowy w Stanisławowie, jako przy­
chód z uzbierach przez JX . proboszcza w Tłumaczu 
składek , a mianowicie:

W W . E. Lieber 25 złr. -  L. Eliaschenisch 10 złr. \ 
J. Nimhein 2 złr. -  J. Pauken 5 złr. -  H. Markus 
2 złr. -  Gabriel Katzenelenbogen 2 złr. -  Franci­
szek Sanojea 1 złr. -  Speiser 10 złr. -  E. Bahb 
10 złr. -  Hipolit Czezowski 2 złr. -  Józef Waxman 
2 złr. -  Kazimierz Kolanowski 2 złr. -  W awrzy­
niec W eiser 30 kr. -  Podpis nieczytelny 30 kr. -  Jó­
zef Ehrenreich 3 złr. -  Anierowicz 30 kr. -  Radliń­
ski 1 złr. -  Krohicki 3 0  kr. -  Cedebour 2 5  złr. 
L. Lewiński 3 0  złr. -  J. Allmann 3 0  złr. -  Karol 
Wint 30 złr. -  A. Wiese 30 kr. -  J. Supranowski 
30 kr. -  Micliał Peda 30 kr. -  Wolfganh Singer 
40 kr. -  Edward Heppe  20 kr. -  Józef Łysakowski 
20 kr. -  Jan Polański 20 kr. -  Piotr Mróz 20 kr. 
Antoni Ekkerb 20 kr. -  Stefan Czuhoski 20 kr. 
Franciszek Stachoski 30 ki-. -  Telarski Ignacy 1 złr. 
W eiser 30 kr. -  Bernhardt 30 kr. -  Towarnicki 6 kr. -  
Majewski 12 kr. -  Stanisław Szajna 24 kr. -  Laskow­
ski 1 złr. -  N. N. 1 złr. 30 kr. /

przez
n

parafią,
d z ie k a n ią
dominium

magistrat 7*

Przez urząd obwodowy w Wadowicach uzbieranych 
wraz z składkami, a mianowicie: 

dominium Dunaj
•Łodygowice 
Kozy
W  adowice 
Spytkowice ad Zator 
Siemień .
Maków
Lipnik . w .

. Biała 
„ domium Żywiec 
„ dziekanią w Oświęcimie 
„ gminę Starozakonnych 
„ magistrat w Skawinie 
„ probostwo w Bieńkowie .
„ dziekanią w Biały .
„ dominium Oświęcim .
„ magistrat w Landskoronie
„ dominium Sfrzyszów  . . 10  złr. 2 4
Przez urząd obwodowy w R zeszow ie, jako 

chód z składek przez gromadę Z głóhiew  4  złr.
•• ,, ,, Gęsiewka 1 ,, 4 0  kr./

przez gminę wiejską Przeworsk . 19  „ 12
„ składkę P. Rychliskiego . 2 5  „

przez P. Antoniego v.Gozdowicz uzbierano 17 złr. 4 9  kr. j 
„ dominium Albigowa . . 12  „ 1
„ proboszcza Horn . . . 31 „ 2 4

i 2 ruble w srebrze.

6 złr. 16 kr.
7 złr. 24 „
5 złr. — —

73 złr. 1 —
7  złr. 20 — J 

10 złr. —
34 zł.i. 56 
21 złr. 55 kr.f 

146 złr. 46 2/ 
59 złr. 15
45 złr. 8

7 złr. 40 
42 złr. 52

1 złr. 10
46 złr. 10 — 
15 złr. 30 -

8 złr. 26 %

przy-

12

V)

Nadto przychód z danego przez P. Karola v. Horn 
właściciela dóbr koncertu na skrzypcach . 
i jeden rubel w srebrze.

Przez urząd obwodowy Tarnowski połowę dochodu 
z danego przez P. Nemeczek widowiska jeżdżenia 
konno w kw ocie złr. 16 kr.'6-, tudzież z innych składek 
19 złr. 27 kr. — razem . . . . • •

*  ces. konsulatu Jlnego w Warszawie uzbieranych 
składek 1603 rubli w biletach bankowych polskich 80 
kopijek.
•ii L (*Pt%  ^ tt0 detto 4558 rubli w bilet. kas. polsk.

1 r  P®ł imperyałów 1 holend. dukat, tudzież 
460 rubli w Miętach pols. bank. 9 0  kop.; nowy list 
zastaw nv polski N e r 3 l 6 , 0 5 3  na złp. 5 0 0  z 8 kupon.

111 złr. 40%

114 złr. 22 kr.

550 złr. 14 kr.

50 złr. 1 kr. 

61 złr. 14 kr.

220 złr. —

35 złr. 33 kr.

Z konsystorza Tarnowskiego uzbieraną przez Jtr. 
dziekana Szaflarskiego składkę . . . . .  

detto detto a mianowicie przez parafią Gry- 
lów, Mogilno i Wilszysko . 

detto przez dziekanią Czechowską u- 
zbierano 16 złr. 8% kr., tudzież 
nadesłane z Tuchowa i przez nie­
wiadomego 46 kr. Razem . 

detto jako przychód z składek przzez 
dziekanią Mielece 

detto detto w dziekanii Wielopole .

detto

detto

detto

Z uzbieranych składek przez Radę gminną w Bernie 
detto detto detto detto detto .

Przez galicyjską Komendę Wojskową: dalszy przy­
chód z składek pomiędzy armią galicyjską

detto detto detto detto detto .
Przez Starostwo obwodowe w Neuditschein z składek

88 złr. 15 kr.

10 Zł r. -------

16 złr. 54 %

22 złr. 33 kr. 
45 złr. 10 kr.

11 złr. 18 kr. 
21 złr. 7 kr.

detto
eetto
detto
detto

detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
detto
d etto
detto
detto
detto

detto detto w Littau detto .
detto detto w W aiz detto .
detto detto w Leoben detto
detto detto w Maluisch Tribau detto

przez gromadę Stefanau 
detto detto Rothmuhl 
detto Ungarischbrod z składek 
detto Holleschau detto a mianowicie
detto od gminy Napagedl 33 złr. 32 kr.

„ Keltsch 8 złr. 33 kr.
„ Bistritz 7 złr. 41 kr.l
„ Holleschau 6 z ł r .  )

detto w Linzen w Styryi zskłade, to jest:
detto od parafii A r d i n g  50 kr. i

od gminy St. Lorenzen 3 złr. 40 kr. f
od gminy Gaishorn 4 złr. 24 kr.

od gminy miejskiej Rotterman 27 złr. 53 !/4 
detto w Mistek z składek 
detto w Schónberg ,,
detto w Hradisch „

w W is c l ia u  „
w A u s p itz
w Hohenstadt 
w Ołomuńcu

201 złr. 
23 złr. 
36 złr. 
68 złr. 
21 złr. 
14 złr.

40 -  
40 kr. 
30 kr. 
14 %

10 złr. 
50 złr.

24 kr. 

1 kr.

54 złr. 19 kr.

36 złr. 47 %

d etto  
d etto
detto 
detto

od tamtejszej czytelni i „  i • '  j • o i i  wProsmtz od uczniów 1 i 2 klasy (

od 18 gmin .
od tamtejszej gminy 

„ a  mianowicie:
4 złr. 52 kr. j po potrące- 
1 złr. 14 kr. j niu porto

53 złr. 
45 złr. 
39 złr. 
17 złr. 
37 x4’r.
32 złr.

53 kr.
2 6  y *
35 kr. 
56 kr. 
46 X

17*

Od podgórskiego magazynu potrzeb wojskowych 
Relutum z ofiarowanych przez żołnierzy 3go batalionu 
w Peszcie 1206 porcyj chleba .

Razem

5 złr. 51 kr.

60 złr. 18 kr.
12014 złr. 56 kr.

55748 złr. 4 6 7/ , ,

• •
w banknotach ces. -  austr. 2 dukaty, 3631 rubli w bi­
letach bankowych polskich 1 kop. 7 półimperyałów,
500 złp . r  1 * ’
do tego zamieszczona w ostatnim wykazie summa . 43733 złr. 5 1 7I0 
w banknotach ces.-austr. 1 talar w srebrze, 173 
dukatów, 29376 rubli w biletach bank. polskich 30 %
. jP’ O losyjskich półim peryałów, 803 złp . 16 gr. 
i* î ,rUs, talarów, 3 luidory, 1 dukat podwójny,
7 dukatów p0 50 złp., 12 ' dukatów po 25 z łp .,

rosyjskie imperyały, 1 livre sterlingów, 3 złr. 40 kr. 
w srebrze, i 1 z ło t y  pie r śc ie ó . S  ^

, Czyni łączną summę
w banknotach ces. austr. 1 talar w srebrz.e, 175 
dukatów, 33007 rs. w biletach bankowych polskYh 31 '/2 
kop., 13 7  rosyjskich półimperyałów, 1303 złp. 16 gr.,
11 pruskich talarów, 3 luidory, 1 dukat podwójny, 7 
ukatow p0 50 z łp ., 12 po 25 złp. 2 rosyjskie im­

peryały 1 i;vre szterlingów, 3 złr. 40 kr. w srebrze,
1 z,foty pierścień.

^  które to szlachetne daiy w  imieniu n ie s z c z ę ś l iw y c h ,

C. K, Komisya Gubernialna
publiczne składa podziękowanie.

Kraków dnia 15 Października 1850 r.

w  D R 0 k a r n i c 2 A S U .



D o d a t e k  do Nr. 257 D z i e n n i k a  Cz a s .
WYKAZ DARÓW

Na korzyść Pogorzelców Miasta Krakowa 
w C. K. Jeneralnym Konsulacie Warszawskim od d. 27  września do d. 8 paźdz. 

1850 r. złożonych, a C. K. Komisyi 11 uberiiialnej w Krakowie przesłanych.
I m i e i n a z w i s  k o .

l i s t a  i .
Ofiary zebrane w m ieście Łowiczu
p rze  z  pośrednictw o R a d y  O pieku ń czej.

X. D.
Pan F. z familią-
W . Arnold Byszew ski.
Dziekan Danecki 
Dziekan Cetkowski .
Ksiądz B uczyński, z Strykowa 
Ksiądz W y so ck i, z Mąkolic .
Ksiądz W ysokiński, z W aliszew a  
W. 'Mijakowski z  B ratoszew ic.
Syn jeg o  Mijakowski .
Franciszek Ploszajski z Strykowa 
W alczyński austernik z Osin.
Ludwik Koczarski z Główna.
W. Józef P ielrasiew icz z Dobry  
Pan K. z W arszawy  
Pan Obrąpalski .
A. K.
Ksiądz Pra. D. •
Pan W łodkow ski.
Pani R ewizorowa  
Pani Teplicka •
Kanonik M ichałowski 
Prałat Schure .
Kanonik Tarnowski 
Pan Dobrzyński 
Pan Obrońca.
Pani W olska  
Pani Smolińska .
Pani Sędzina Znajewska.
Kanonik Koch .
Kanonik Polkowski 
Ksiądz Czerniewski 
Ksiądz W ąsow ski 
Pan Prezydent .
Pan Lisiecki 
Pan Osikowski .
Pan Gajewski .
Pan Inspektor .
Pan Zakrzewski.
Ksiądz Orlikowski 
Pan Sobczyński.
Oficer N.
Pułkow nik N.
Naczelnik pow. R ogowsk.
Pan Sędzia Zawadzki.
Cukiernik W ojciechow ski 
Pan Schendel 
Pani Ruksz 
Pan N.
Oficer N.
Pan Paw ełek  
Pan Kamiński 
M ichał Matwiejenko 
Pan M. rubla w srebrze i półimp. (liczony r. sr. 5 )  
Pan Zaborowski obywatel 
Pani Jaworska .
Pan W olski R egent 
Pan Kudynów .
Pani Kęcka 
Herbst Piekarz .
Pani A ntosiew icz  
Pan Margulies .
Pan Rzeszotarski 
Pan N iedziołow ski 
Pan W ierzchow ski 
Pan Kawecki 
Tonderski.
Latkowski.
Jenerał N.
Kołucka .
Pani Bieńkowska 
Pani Borkowska.
Prow izor w A ptece  
Pani Filipi 
Pan Piekarski .
Pan Baranowski.
Dwaj Professorow ie  
Pani Reinchard .
P. 'N.
Paw łow ski 
P łonczyński 
Pan Jagodziński.

Ilość  
pieniężna

rsr. kop.

45
15
12

50
15
15

30

25
20
80

30
75
75
90

Zniesienie . . .

2
30

5
6 -

10

1

1

30
50
50

30

50

45

75

45
75
50

50

30
30
75

30

50

30

60
30

30
30

1

l i n i e  i n a z w i s k o .

J221|50

Brjezenmejster .
Pan Niewiarowski 
Pan Mikutowicz.
Pan Ł ąck i,
Rektor Pijarski .
Tabacznik.
Pan Hilczyński .
W olf.
Holland .
Bajle 
Mosiek 
Izraelow icz  
Przybyłow icz  
Oficer Sterlecki.
Traube 
Oficer N.
Jabłoński.
Gawęcka .
Zawadzki Gwoździarz 
Matys 
Flaczyński 
Pan Sanczew icz.
Pan S łuźew ski .
JW . Sierputowski jen era ł 
Pan Rudnicki 
Pan Szabłow ski.
Pułkownik N.
Czerwińska 
B w iszczew icz  
Kawecki Rymarz z córką 
Hej man .
Pan K. J.
Pan Fr. Sa.
N. M. .
P. Teofil W . .
Teofil Chęciński.
Pani Rylle 
Pani Sojecka 
Pan Konstanty .
Ksiądz Rojewski.
Pani Radlińska .
Panna Radlińska.
Pani W arkowska  
Pani W asilew ska  
Feliks C ygler .
Pan W ysocki 
Izrael E lechnow icz  
Sax.
Najkron .
Szajowa .
Pułkownik
W ojciech  Gorzkowski 
W asilew ski Blacharz 
Oficer N.
Oficer N.
Pastor B eczkow ski 
Koczanowski Duchowny wyz 
Pan A ndrzejaczek  
Piczkowski Stolarz 
Ksiądz W ypychow ski 
Pan Stein Doktor 
Pani Rybicka 
P. D.
Kanonik Fruszecki 
Hiller R zeźnik  
R adziszew ska !
P- Piotrowski.
Pan Herm anowicz 
R ew izor
Pan Rejnickie ’
Ruszkowski 
Browarski.
Oficer Krasicki .

kom iniarz 
M achlewski 
U cieszyński 
Paw łow ski.
U cieszyńska  
Ksiądz Domański 
Oficer JV.
Trochanow ski ’
Podgórski.
Kapitan N.
Muszyński.
Dorembus.
Hiller Piekarz

przeniesienia.

Prawosław

Ilość 
pieniężna

rsr. [ kop

221

i
i

1

1

50
30

30

30

75
30
30
30

75

75
30
45
50
30

30
45
45
50

75
30
30
50

30
30
50
50
75
50
80

50
75
35

30
50

Zniesienie . . . . JJ308,
1

50
30

55

50

30
50
30
50
60

50
30
50
50

55

I m i e  i n a z w i s k o .

L przeniesienia. . 
Hillerowa matka. . . . .
C ieślikowska . . . . .  
R ozlom kiew iczow a . . . .
Pomykalski. . . . . .
P. B r y l ....................................................................
R. M yszyński . . . . .
Pan Buhhowski . . . . .
Pan Pelletier . . . . .
Ksiądz St. Ulanecki . . . .
Pomykalski Strycharz . . . .
Szym feld . . . . . .
Szmidt Piekarz . . . . .
Frydman Podraszczyk.
Randau Inżenier. . . . .
Borowicz. . . . . .
C iszewski. . . . . .
Kępczyńska . . . . .
G aw łow ski Kowal .
Chinichowa .
Zawadzki Gwoździarz m łodszy  
Ksiądz Prz. Sliwowski.
Rosen Szmul . . . . .  
Kajetan Domański . . . .  
Spławski Mularz . . . .  
Pułkownik N. p ó ł im peryała , czyli 
Pan Borkowski Aptekarz 
D rzew iecki . . . .
Ksiądz Kanonik Danecki 
Pan E ngielke
Jarzębski . . . . . .
Smoliński Pisarz. . . . .
Pani John. . . . . .
Szultz Mateusz . . . . .
Hr. Antoni Grabowski z Mrogi Bielaw. . 
Ksiądz Marcelli Kaczorowski z Soboty 
J. R ossę , Gorzelany z w si Sobockiej. 
Maxymilian Borowski Burmistrz miasta Soboty. 
Porucznik de ToIIe . . . .
Ksiądz N estor W achow ski W ikary z  Bąkowa. 
J ó zef D ziwiński Burmistrz z miasta Bielaw. 
Osoba bezimienna.
Benedykt W ilkxycki ,
Maryanna W ilkxycka . . . .  
Ksiądz Onufry O lkow icz, W ikary z Bielaw.
Hr. Anatoli Nakwaski z G osław ic w 3ch półimp. 
Kuźniarski z Goslawia.
Pani Słubicka z W aliszew a .
Pau M ejsner z Borówka.
W . Chudzyński z W alew ic .
Osobą bezim ienna. . . . .
Pan Śliw iński z Popowa
W ilski z Sopla. . . . .
C zernów, Kapitan
Osoby bezim ienne różnych w yzn ań , w  mniej­

szych sw ych nad kop. 30 ofiarach z ło ż y ły  
rubli srebrem dw adzieścia, kop. piętnaście. 

Pan C. z Ł yszkow ic . . . .
Pan K aczyński. . . . .
W . Adjutant N. dukat jeden  złotem  .
JW . Hr. Tomasz Łubieński nad esła ł w  biletach  

Bankowych rubli srebr.

Ilość
pieniężna

rśr.

308 55
— 45

1 —

— 50
— 30

1 ____

— 30
1 ____

1 ____

2 —

— 75
— 75

1 —

1 —

1 _

— 75
— 50
— 30
— 30
— 30
— 60

1 ____

— 30
— 75
— 60

5 -------

2 -------

— 50
3 —

15 —

2 — i

1 —

— 60
— 75
15 --------

1 -------

— 30
1 —

— 50
1 ____

— 50
Ą

75

75
------- 30
15 —

— 50
3 — ,

10 ____

15 —

3 —

3 —

1 —

i —

20 i 5
3 ____

1 —

3

15

kop.

Ogółem rsr. 471 kop. 60

I m i e  i N a z w i s k o .

l i s t a  II.
Oliary za pośrednictwem

za k ła d ó w  dobrocz. pow ia tu  K a lisk ieg o .
Dehnel Burmistrz m. Turku zebrane od m ie­

szkańców  t. miasta • • •
Konstanty Bogusław ski D ziedzic dóbr O b rzę- 

bina (na kościo ły). • • .
Franciszek Lwowski dzierżawca na k o śc io ły . 
Józefa Miłkowska dzierż. Grabienca dto.
W łościanie w si O brzęjina dtQ
Stanisław Zieliński naddzierźaw ca z Oleska.
Szymon Zieliński 
Józef Cessarski.
Andrzćj Goliński
Andrzej M iłaczew ski 
Andrzćj Pracelew ski 
Tadeusz Zieliński „ i/,,*,

dto.
dto

)lesk
dto
dto
dto
dto
dto

Złp.

Ilość  
pieniężna

230

20
10
13
3

66
8
2
3
3
5
5
6

10
3

20

10
10

10
376. 4



D O D A TEK  DO C Z A SU .

I m i ę  i N a z w i s k o .

Z przeniesienia 
z Kwilin.Ignacy Ostrzycki 

J Frankenberg . , .  __ d.tor  ,
Teodozyusz Pokr zywnickt z Mycielmka

"  I  .  r* I V m n i n u r nPiotr Mazurowski.
Marya Lubańska 
Ks. Józef Borzęcki 
Seweryn Gorczycki 
Ks. Symforyan Siwicki.
Ks. Bruno Nowakowski 
Ignacy Golgowski 
Róża Kowalińska 
Mieszkańcy.
Gromada z 

dto z

Nicniewa 
dto 

m. Chocza 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

dto
dto
dto
dto
dto

wsi Oleska 
wsi Piły 

Kuźni 
Brudzewka 
Nicniewa 
Kwielinia 
Jankowa

Osada Nowo-Kaźmierska 
dto Staro-Kaźmierska 
dto Nowo-Lipska. 
dto Jozefowska 

Merfeld Naczelnik Ptu Kaliskiego 
Dąbrowski Pomocnik dto
Mlodowski Sekretarz dto
Zarzycki dto dto
Jasiński Budowniczy dto
Raciborski Rachmistrz dto
Młoszewski Tlomacz dto
Wróblewski Archiwista dto
Chmielewski Kancellista dto
Kęczkowski dto ato
Konopka dto dto
W iderski posłaniec konny dto
Ostrowski Dziennikarz dto
Pyszniewicz Rachmistrz dto
Polkowski dto dto
Chmielewski Inżynier dto
Grekowicz Poborca kassy Ptu Kaliskiego
Kosiński Kontroller, dto
Lamparski dto dto
M. Zeilheim 
Ks. Wojciechowski 
Ks. B a ra s z k ie w ic z  
Zwierzchanowski.
Zagórski.
Puchalska 
W. Puchalski .
Gawrelenko 
Kolbersz.
Łączkowski 
Walewski 
Borysławski 
Kamiński 
S. Winchowski 
Klessel .
Batowicz 
Ksiądz Ziemecki 
Pech 
Wajtman 
Janowska 
Mohe . ,
Schultz .
T. Bille.
Rembielińscy .
Sulimierski 
Hanf
Czeholski.
N. N. .
Birbaum.
Wiistehube 
Tykociner 
Podbielski.
Humejer.
Chmielewski 
Racięcki.
L. Sliwowski .
J. Kozłowski .
Kozłowski 
Mertens.
Krist.

Cywiński 
Przechadzki. .
Bunk
Kazimierz Asnyk 
Piotr Maciftski 
M. Łaszczewski
Sępkowski .
Dzieroźyński •
G ers/on  Landau 
B. Staszew ski .
Józef Salir 
Teofil S. •
Suchodolski 
Eichorn .
Sadowski.

Ilość
pieniężna
Zfp.| gr.

Zniesienie.

376
2
1

13
2
6
6
2
1
1
1
1
3 
2 
1 
1 
2 
5
5 
2
4 
3 
3

11
20
10
10

3
10

6 
6 
1

20
5 
1
6 
3 
6 
6 
6

13
13
6
3

20
6
6
3

20
33
13
13

5
5 
2 
1
6 

13 
13 
20

3
3

13
13
6

13
6
1
1
2
2

13
6
2
6

10
3

33
6

3
2

13
6

12
500
100
33
33

5 
33

6 
6 
6 
2 
2 
2

1721 20

10

20
20
12
20

10

18
29

7
11
11
4
6
3

17
29
10

10

20
20

20

20
20
20
10
10
20

20
20
10

10
10
10

20
10
10

15

10
10
10
20
10
20

10
20

20

10
10
20
14
10

10
20

10
10

10
20
20
20

l m i e i N a z w i s k o .

Z przeniesienia.
Cechendorf 
Rybarski 
Ordon 
Walter .
W ierzbołow icz.
Janczewski 
Karol Rozdejczer
Schner .
Wójcicki 
Zagrodzki 
Milewski.
Gutfreindt
Pech 
Borzęcki.
W ąsow icz 
W ejgand 
Sztandler.
Major Listowski 
N. N. . • •
Nieczytelny podpis nazwiska
M. A.- •
Nieczytelny podpis nazwiska 
Ginter . •
Kiedrzyński Andrzej 
Leźoński 
Zbijewska 
Kiedrzyńska 
N. N. .
Jezierski 
Szymków 
E. C. .
Majewski 
Opitz
Modrzejewski .
Sokołoff.
Nieczytelny podpis nazwiska 
A. F. .
Połczyńska 
Józefa Gątkiewicz 
Dawid Zytman. .

Razem . . 
czyli r s r .  3 2 8

L IS T A  III.
Zgromadzenie Introlligutórów złożyło. 

R o s ie w ic z  A n d rz ó j S ta rs z y  z g ro m a d z e n ia .
Kerner Bogumił Pod-starszy 
Bagiński Karol.
Kreusch W ilhelm 
Sztebler Zygmunt 
Pietrzykowska.
Osowski Felix.
Pinkowska wdowa 
Śliwiński Mateusz 
Ahrends Karol.
Lennnik Alexander .
Fijałkowski Jan 
Zublewski Józef 
Steinke Ludwik.
Łuszczewski Marcin .
Poniekłowicz Jan 
Zatwardowicz Alexander 
Sztoltz Karol .
Ruskiewicz Andrzej .
Sztebler Edward 
Sachs Morytz .

Ilość 
pieniężna 
Złp. | gr.

Razem, 
czyli r s r .  22

Od Urzędników Płockiego T rybunału  r 'gp^  
Pokoju . . .

Od mieszkańców parafij R z e k u ń  pod Ostro ^  
łęką.

L IS T A  VI-
Składki dobrowolne z  Pow- ®ie 0 le9°- 
Woliński Wójt gminy z-Kossowa 
Bieliński z Ryletów Olechnów 
Szczurowski z Kołodziąźa ■
Deteniecki z Kiełczewa
Szeliski z Opola . • - _______

■11 ' Razem
czyli r s r .  54

L IST A  VII- 
O só b  W y d z ia łu  S k a r b o w e g o

którzy złożyli składkę jak  następuje:
Rozwadowski Jan.
Gebhardt Jan .
Broniewicz Walenty .
Sulikowski Henryk .
Pepłowski Ludwik 
Chudzyński Alexander 
Klatnborowski Andrzój 
Markowski Felix 
Strusiński Józef.
Olszewski Edmund .

1721 20
3 ------

3 10
6 20
2 —

6 20
10 —

66 20
6 20

13 10
6 20

20 —

1 —

1 —

6 20
6 20
3 10
1 —

20 —

10 —

10 —

10 —

6 20
6 20

18 20
3 10
6 20
6 20
6 20
6 20

13 10
20 —

20 —

40 —

50 —

3 10
13 10
6 20
6 20
6 20

10
2188 12
kop . 26.

20
10 —

33 10
20 —

3 10
5 —

2 —

6 20
6 20
3 10
2 —

2 —

3 10
2 —

3 10
2 —

5 —

3 10
6 20
3 10
6 20

150 —

kop 50.

k o p . 7 5 . 

k o p . 5 0 .

Zniesienie

144
84 2
83 10
40 —
13 10

364 22
kop 71.

40
20 —
26 20
20 —
20 —
13 10
13 10
6 20
6 20
6 20

173 10

I m i ę  i N a z w i s k o .

Z przemenia . .
Borecki Karol .
Kahl Hieronim.
W agner Lucjusz 
Goy Karol.
Szymborski Tadeusz. 
Górzeński Ignacy 
Waszkowski Gabryel. 
Radlicki Ludwik.
Hiersz Andrzej 
Mierosławski Jan 
Modzelewski Wilhelm 
Chodorowski Antoni. 
Dobrzański Antoni . 
Radliński Stanisław 
Wroński.
Smoleński Izydor 
Bogucki Adam.
Pięciński Józef 
Ryczkowski Franciszek 
Cosnowski Kazimierz. 
Badowski Józef 
Wysznacki Bolesław. 
Jezierski Józef 
Górski Feliks .
Widul ński Józef
Szaniawski Józef
Morawski
Zaremba
Płachciński
Ciesielski
Jaczewski
Puchalski.
Zajdler .
Stępowski Ignacy. 
Foland Karol. . 
Taborski Franciszek . 
Pietraszewski Ignacy. 
Jagodziński W ładysław 
Podczaski Adam 
Błażejewski Marcin . 
Zagórski 
Paciorkowski .
Pisarski Bazyli. 
Lamparski Emeryk 
W róblew ski Jan 
W iktor Piotr
Żółtow ski Antoni 
Rożen .
Kaczorowski Walenty 
.Malicki Wawrzyniec . 
Kampaniejców Michał 
Dobrzański Kazimierz. 
Raczyński Bartłomiej. 
Celiński Wiktor 
Leszczyński Michał .

Ilość
pieniężna
złp- 1 gr.
17310

Razem . . 
czyli r s r .  67 

Sekcya Ekonomiczna.
Bednarczyk.
Górski .

6
6
6

10
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6
5
5
5
5 
3 
3 
3 
3 
3 
3 
3 
2 
3 
3 
3 
3 
3 
3 
3 
3 
3 
3 
3 
3 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
1 
1 
1

20
20
13
10

6

20
20
20

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

10

20

Łącznie . . 
W ydział W ojskowy.

S. Folkierski .
J. Manulewicz.
J. Kupisiewicz.
W. Dąbrowski.
Martwiński.
Zatkalik.
W, Wałoszyński 
Bortkiewicz 
Trautsolt 
Dąbrowski 
A. Domźał 
Kr. Ed. .
Chyliński.
Ziembiński kop. 25 . — Wiśniewski kop. 30 . 
Wnorowski kop. 30. — J. S. rsr. 1. 
Rymkiewicz weteran kop. 5— Kijek stróż kop. 5 .

Łącznie . . 
W ydział służby ogólnej.

JW. Gubernator Cywilny 
Bojarski W.
Baliński .
Karolewski 
Straszewski 
N. N. .

Łącznie. . ,
L IS T A

Darów w c. k. kancelaryi Konsulatu Je-  
neralnego złożonych.

T. F. H.
A. D. . . •
Genowefa Sulkowska.

Łazem. . .
Co wszystko wynosi 1193 rub. sr.

452| 10 
kop. 85:
rśr. | kop.

6-
97

' 9 7 %

3 - 
1 
1 • 
1

30
15
22
50
30

1

25
25
55
30
10
92 ""72

3 0 - 
6- 
2-

—  15
— 30
— 50 

“38 95

1

15
60

6 60 
61  ‘/a k o p .


